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KALENDARZYK TERMINOWY. 

W ya ta w y. Letni Balon 3rtystyczny W IIelouowie. 
:3 a l o u a r t y ~ t Y e z ny Benedykta 1-
P a n o r:1 111 a. "Oblężenitl Paryżu" (Pa.aż Szulca). 
T e a t r. Przed~tawiouia niema. 

Izba l'obotnicza \y Zurych~l. 

Iz.ha robotnicza w Zurychu pO"'stała na wio
snę ubiegłego roku z własnej inicyatywy robot
ników i o własnych ich siłncl!. Utworzyło ją 55 
towarzystw robotniczych, którc łącznie liczą o
koło 7.400 członków, opłacają za każdego człon
ka wkładkI' roczną ;)0 centimów za meżczyzne, 
:30 za kobi~t~ i przez delegowanych swych two'
rzą uacze1n:\ wludzq izby, 0g-ó1ne zebranie, które 
wybiera rndq nadzorcz~ z 21 członków złożoną, 
oraz ci wie komisye, administracyjną i kontrolują
cą, liczącą po fi członków, każda lUL rok jeden. 
Hada nadzorcza mownż mianuje zarząd, złożony 
z przewodniczącego, zastępcy, i:!eło:et:--rza, buchal
tera i skarbnika, który załatwJ3c ma sprawy 
bieżące na posiedzeniach tygodniowych. . 

Po za tem urzęduje płatny, stałl' przez ogol
ne zebranie wybierany sekretarz bltua. 

Zakres działania tego instytutu jest nader 
rozległy. . 

Do nieO"o należy: udzielanie wszelkIch potrze-
bnych infu~llIacyj btżdelllu robotnikowi (dla człon
ków bezplatnie), więc biuro wywiadowcze w mo
żliwie obszcrnem znaczeniu, również wygoto
wywanie pism, podań itp.; czuwanie ~ad wyko
llywaniem n~taw, dla oclnol1Y robotllllm wyda
nych, zaskarżenie o~łn.oHnych prz.ekroczell itd.; 
wspomaganie robotlllk.ow pozbawlOny~h pra~y, 
prowadzenie statystykI tychże; nakomec popIe
ranic i rozwijanie zawodowej organizacyi robot
ników miasta Zurychu, zakłaclanie nowych sto
warzyszeń, udzielallie robotnikom zasiłków na 
podróż itp. . . 

Kiedawno ogło~zone plcrwsze spmwol'ldaJlle 
bium tej izby obejmuje dziułulno~ć ośmiomiesi~
(Jznch od 1 maja do kollCn. grudnia 1897 1". 

Wedłllo' l)odanych w niem statutow izba re-o • 
prezentować ma ckonollll.czne interei"<y wal'ijtw~ 
robotniczej z wy kluczemem w8zelkich kwestYJ 
partyjno-politycznych i religijnych. 

Biuro izby stoi przeto otworem zarówno dla 
robotuików zorganizowanych, jak i dla tych, kto-
1'zy związkiem organizacyj robotuiczych nie są 
objc:ci . . .. . 

Zobaczmy, jak CZęfitO l z Jalum skutl{lem ro-
hotnicy zUl'ych:5cy korzystali z instytucyi, ich in
teresom służącej. 

W okresie spra~oztlawczym do biura izby 
ro hotniczej wplynęło 1, 0-/.:3 pr{,ś b o informacye, 
-/.47 lH"oszacycl1 należało do związku orO"anizucyj-

• J.' ł o lICgO, ;'96, więc więk8zo",c sta a, po za organiza-
cyc! rohotniczą. 

Przedmiotem pró:ib były: w "277 wypadkach 
n ' hm-umi przewidziany obowi~zek odszkodowa· 

nin, w 233 spory o płacę, w 202 wypowiedze
nie, w 91 nierzetelnoM dłużnika, w 30 spory w naj
mie mieszkań, w 20 jałmużny, w 1:3 umowa. 
u naukę przemysłową, IV 12 odmówienie wyda
nia swindectwa, w lu gl'ubiallskie obchodzenie 
się, w!ł llezprawne odprnwienie, po 7 wypad
kbw dotyczyło spraw podatkowych i spadko
wych . 

:->ekretarz sam ustnic bąd:/' pi~miennie załat
wił -/.1i'i pró~b, resztc;) sprnw przekazać musiano 
władzom sądowym i administracyjnym, które 
w ogólności zajęły się niemi w sposób godny u
znania. W 70 wypadkach okazltła ijic;) potrzebna 
pomoc adwokata. 

Za przekroczenie ustaw, ochronę robotnika ma
jących na celu, zaskarżono H7 pl'zed::!iębiorstw. 

Osobny rozdział sprawozdania poświęcono sta
tystyce pozbawionych pracy. 

W zimie ubiegłej zgłosiło się do biura izby 
1.518 robotnik6w bez zajęcia, między nimi 455 ' 
szwajcarów, a 163 cudzoziemców, 285 stanu wol
nego, 278 żonatych, H owdowiałych, 11 roz
wiedzionych, łącznie z .J.72 dziećmi. 

Większość ich 387 nie mogła znaleźć pracy 
przez miesiąc lub króciej, z 178 wypadkach brak 
zajęcia trwał od 1 do :3 miesięcy, w fi3 wypad
kach dłużej. 

W ostatnim ustępie omawia sprn.wozdanie roz
wój i stan obecny zawodowej organizacyi robot- I 
ników zurych~kicll. Na ogólną. cyfrę 40,000 ro- I 
botników (30,000 mężczyzn i 10,000 kobiet), sta
le w mieście Zurychu zatrudnionych, mniej wi~cej I 
czwarta ich część jest związkiem organizacyjnym 
objęta, skoro się uwzględni, źe około 2,GOO 
członków razem liczą stowarzyszcnia po za izbą 
robotniczą stojące. 

Pisarz gminny. 
"Kuryer Polski" zamieś cił pod tym tytułem 

artykuł, który przytaczamy w cało~ci: 
n Wójt to lokomotywa, pisarz maszynista, 
"Jak ten korbą zakręci, tak ona zaświ , ta". 
Taką tlatyryczną charakterystykę wzajemne-

go stosunku i działalności kierowników gminy 
czytałem przed parn laty w jednem z pism hu· 
morystycznyclI. Udał im siq ten dwuwiersz. Czas 
dłuższy mieszkając na wsi, miałem sposobność 
sprawdzić, że w większości zdarzCll nie mija si~ 
prawdą. Nie wójci, lecz pisarze b ywali faktyc:~
nemi ternikami 8praw gmiuy. I dziś mimo wie
lu zmian na lepsze, zaledwie 10 proc. zarządów 
gminnych pozostaje pod istotną reżyseryą wój
tów, w innych "kierownik literacki" prym jak 
ongi trzyma. 

Nie mam zamiaru przytaczać na terG miejscu 
wiadomych zresztą szczegółów i dowodów ujem
nej najczęściej pisarskie; gospodarki, ani wygła
szać pOi:itulatow, które dalel<1L przyszłość spełnić 
może-stwierdzam jedynie fakt, że w maszynie 
ustroju gminnego , pi, arz jest kołem rozpędowem, 
wprawiającym w bieg cah~ sfer~ interesów za
mie zklljącej gminę ludności. 

:-:;tanowisko, jak widzimy ważnc, ale się nie 
cieszy dobrą opinią w~ród f'połeCzellstwa, a i 
w pi:'miennictwie n:1szem, jak o tem ~wiadczą 
wizerunki pisarza, skreślone przez Anczyca. 
i Sienkiewicza, pisa.rze gminni miru nie posiada
ją· Opiuia ta jest niewątpliwie bardzo SUI'OWą, 
a nawet czasami niesprawiedliwą. 

Dlaczego? Z prostej przyczyny. ,umiennie 
spełniana praca pi 'lUzu-to trud niedo:5tatecznie 
wynagradznny. Wszystko colJy poza tem powie
dzieć można: brak odpowiednich kwalifika.cyj, 
przysparzanie sobie grosza z pobocznycll :t,ródeł, 
lHl.d~lżycia i t. (l. - to juź nieunikniony wynik, 
komeczne następstwo zasadniczcj przyczyny. 

Nie zmienia to jednak o~tatecznego rezultatu . 
"Kierownicy literaccy" zarządów p:minnych wie
le pozostawiają do życzenia, to za', do usunięcia 
organicznej przyczyny złego tembardziej skłaniać 
winno. 

Najleps'lym środkiem i najpr~dzcj wiodącym 
do celu byłoby bezsprzecznie zacllęcanie lepHzych 
żywiołów do zajmowania posad piHarzy gmin
nych. 

Ludzi szukających pracy nie hrak. A jednak 
na pisarską godność nie wielu się kwapi. Stnn 
taki trw~lć będzie dotąd, poki przyczyna tkwią
ca w lIcbem uposażeniu pisarzy usuni~tą uie 
zostanie. 
. Nie rozgrzeszam nikogo. Przyjrzyjmy się 
Jednak legalnym dochodom pisarza gminy. Pen
sya HiO-180 rub., mieszkanie \V niektórych 
miejscowościach niewielkie, stu prętowy oo-ródek. 
Przypu~ćmy, żc z uczciwego bąd:/' co bądź źró
dła: pisaniem podali do sąrlu, listów do będą
cych w wojsku synów wło~ciańskich i t. p., pi
sarz jest w~tanie dorobić jeszcze jakie sto rubli. 
U ?zyui t~ ogółem 280 rubli próc;r, hezpła tnego 
mIexzkanl!L . 

Przyjrzyjmy się teraz wydatkom. Obowiazim 
pi~ar~y g~linnyeh podejmują. siq zazwyczaf In
dZIe JL:Ont\Cl, obarczeni rodzina. 

. Pr."'ypn~ć~)y, żc (lo stoh{ siada pięć osobo 
LlCzyt: po 1 n kop. od osoby dziennic, wydatek 
JUt rżycie" w)'nieRi e roczni c 27;3 rublc 75 kop. 
A teraz odzież .. . obówie ... e!wanie dla żony i f:ie
bie (rachujq skromnie) 80 rub., dla dzieci troj
ga 45 ruhli, obówie (choćby dwie pary rocznie) 
dla dorosłych '20 rubli, dla (lziatwy-o rubli. 
Koszt utrzymania slugi (łącznie z wiktem) 50 rb .; 
opał 30 ruhli. Oto konieczne wydatki do utrzy
mania życia służące, na pokrycie których po
trzebną jest Slllua 504 rnble. 

Pochlebiam sobie, że nie przesJ.dziłem. A gdzież 
doktór, apteka w razie choroby? Gdzie inne 
zresztą. lL doŚĆ częste rozchody? 

Pisarz z obowiązku slużbowego wyjeżdża 
przynajmniej raz w tydzień do powiatowego 
miasta. .Tu~cić najskromniej licząc, wyda w tej 
podr6ży jakiego p6łrllbelka. Prócz tep;o, mieszka· 
jąc przy kancelaryi gminncj, nawiedzany hywa 
dość cz~sto czy to ze ::!tosullków slużbowych, czy 
przygodnych, przez przejezdnych urzędników 
i rzecz prosta poborca z zwykłej grzeczności, 
czuje się w obowiązku pocljąć choćby szklanka 
herbaty i domową przekąską przyjezdneg()~ 
.\. i taki wydatek w budżecie zaważy . 



Krótl,o mówiąc, budżet koniecznych wydatków 
dOlllowych pisarza gminnego w najlepszym ra
zie dosi<;ga 700 rubli rocwie. Bóżnica prz.eto 
pomi ~di':y prz.ypusz.cz.alnym, prz.eciętnym prelimi
nurzem dochodu a istotnym roz.chodem wynosi 
minirualnie :i20 rubli. 

O Jlokrycie tego deficytu pi 'arz. starać się 
Jllusi. l\futii si~ starać, do"odzą tego cyfry i fakty. 

Wnl('am .iednak do z.ałożenia. 
W ustroju 8poIecznym lltanowisko llodobue 

pi~arz.owi gmilluemn, a mnie.i hocllłj ucią~liwe, 
z.ajmuji} ilekretarz.e ilądów gmiuuych. W z.esta
wieniu tych dwócll kategoryi pmcowuików, naj
wyr:l~niej "')"Htępuje n)inica urobionej poloże
niem materyalnem et y ki. 

,'ekretarz.e iląclów gminnych-to lur!z.je, na 
ogół biorąC', cietlz.ący się dobrą slawą, ludz.ie z.a
I:lługujący 11a ufuość, w tlIuibowyeh i poz.al:llużbo
wych cz.ynuo "ciach nieposz.łakow:..ni mimo to, że 
pracnją w jednakowcm z. piHarzami gminnymi 
otcczenin i z podohuic łatwł~ do wyzysku ludno
Heią w łoHciańsk<'l mają ciąglą stycwoilć. 

Zk'ldże ta r()i.uicu? Czy moź,c wyższe kwali
iikacye naukowe? Może ogłada towanr,yska? 

Nie. Pod tym wz.ględem żadna z wymienio
nych kategoryi pracowników odllliennych nic po
I:liada dunych. l'rzeciqtny pisarz. ~millny mógłuy 
-o ile, l) fUJ1kcY<l urzędowania i(bde-z zupeł-
11 cm z.tdo,,·olell i cm Z<ll:ltąp i ć przeci ętllcgo sekre
tarz.a I:ląuu gminnego. 

l{bżuicę wywołuje jedynie i "'yłącznie-ży
cie w odmienuych waruukach materyalnych 
sPlidzone. 

Sekretarz. sądu poiJicrując pCllllyę wyśtarcz.a
jącą na skromue utrz.ymauie, uie potrzebuje sta
rać siq o prz.ysporzeuie dochodów i ceni zaj mo
wauą p08adę-pil:larz gminuy uie liczy sil; z.e 
I:ltauowiskiem "na jntru u

, gdy mu "uziil" po
trz.eba. 

Oto jcst główna a uodaj jedYlla przycz.yna, 
że dwa stojące na je(lnym poz.iomie fit.anowiilka, 
majl.1 w organizmie ::;polecznyru tak różnych 
prz.edstawicieli. 

Zygzaki. 

~wieżo powlltała w Łodzi inl:ltytncya, która 
może oddać olhrzymie usługi 1l\doo~ci fabrycz.nej. 

Mamy tu na llly~li .,Lódzki komitet powiato
wy kuratoryulJI trze~wości." 

Odpowiednią uchwałę nH<ly Państwa w tej 
kwetityi ogłosili~llly uprzednio. Obecnie chuieli
hy~my tylko zacł1~cić tych wszystkich, którz.y 

Resurection CO. 
Kujlepsz.e urządz.eoia pogrz.ebowe w Stanach 

Zjednoczonych posiada millllto N'ecroJlolil:l w Da
cocie. 

Kolej elektrycz.na dopl'I)wadza trullluę ż szyb
kości:ł :$i5 kilometrów lin cmentarz, rówlliei e]ek
trycZlly uager (U. S. P~ltellt .I\~ ;~f)874S) wyko
pl1je w obecno~ci uczcl:itllików I'Ogl'ZCUU, w ]Jl'ze
uiągu czterech miuut gotowy grób, a speuyalnej 
koul:ltrllkej'i ",illda uUlieszcz.a łatwo i pewnie 
trllmll~ w prz.ezllacz,ouelll dla niej miejscu. 

Na 1.uz.nilcz.cuic z.asługuje rowuież fakt, z. ja
kim pomiui~to gło:'l1o mbwitlce fonografy, służące 
zwykle do wygłaszania mowy pogrz.ebowej; w za
mian z.najcluje tiiq ohok wielka ~ala antomatów, 
;,;u1:ie z.a wrzncenielIl ·Bz.tnki 2f, centowej wysłu
chać lIlożna "sentencyj pocie'zającyeh" prawie 
wS1:yf;tkichsławuiej~zych kaznouziejów, prawiących 
w j~z.y kn angielskim. 

Do w~p\lmnial1c.i I:lali pnytyknją parowe fa
bryki trumiell i nngrobkó,,", a wzorowe wyroby 
tychże, z.adawalniajil w z.npełnoHci nawet najda
lej idące wylllagania klieutów. 

Założyciclem tego prz.cdilięuiorstwa był Elihn 
Haullibul J. '1'. Umvemakcr, a dzielI 17 maja 
I D..J. r.-dz.icll jcgo pogrz.ebu-hył zarazem dniem 
"w:;1.ccłJświatoweg;o rccord u" tcchuiki pogrze
bowej. 

Pl1nktualuie o p;odz. 1 ~-cj wynll:lzył kondukt 
pogrzebowy, (' godz. l3-cj m. 10 trulllua spoczę
ła już \\" ziemi, w 7 minut pó~niej nastąpił po
wrót do miasta, a o g·odz. 23 miuut po 12-ej za-

ROZWÓJ. - 8roda, dnia. :3 tiierpnia 18lł8 r. 

mogą być członkami komitetu, aby jaknajśpiesz
niej zapisywali się na członkow jego. 

Pierwsze pOl:liedzenie komitetu odblidzie się w 
nadchodz.ącą sobotę. 

Kuratorya trz.e~wości w Rosyi mają już swo
ją choć niedawną, lecz chlubną prz.esz.łoM. 

Mimo, że pralla rO;:lyjska zarz.uca im z.uytek 
binrokratyzlDu (por . .\~ 175 "Rozwoju" w rubr. 
"Z prnsy rosyjsl,iej"), że znalazło si~ tam wielu 
oponentów prz.eciw tej iustytucyi, przyz.nać nale
ży, że ucz.yniły oue wiele dla podniesienia pozi.;
mn umysłowego i moralnego ludn. 

W Petersburgu komitet trz.e~wości utrzymLije 
cztery teatry ludowc, kilImnaście czytelni bez
płatnych i herbaciarni, llI'ządz.a z.abawy etc. etc. 

W Moskwie, '1'\\'eri, Iwanowo-'rVphlieNienskll i 
w innych lIIiejscowościach f'abrycz.nych (hiałal
noś{: kurator)'ów wy kaz.a la, że są one wysoce 
pożytecz.ue. 

Może mieć ustawa pewne luki; niejedno za
pewne h~dzie w niej z.micuione pod wpływem 

I praktyki, lec1: i w tej formie, jak one teraz. za
cz.ynają istnieć, goune s:) poparciu, z.właSZC1:U 
w Łodzi. 

Bo tcn ,)ful1che 'ter" POlilki, o ile może I:lz.czy
cić się rozwojem przemysIu, o tyle pod wzglę
dem cywilizacyjnym bardzo i to bardzo wiele 
poz.ostawia do życzenia. Pomijamy inuc rlprawy. 
~pytal11y sil~ tylko, co I:lię robi dla ludu robo
cz.ego . 

Miel:lzkauin, familijne w niektórych fabrykach, 
kilka sz.kół i ochronek dla dz.ieci robotniczych,
oto prawie wszyl:ltko, eo z.działano w tym kie
runku w JOO-tysięc1:ne.i Ło(hi. 

Od Nowego Hoku z.amknieto szynki. Co da-
no na ich miej::lce? .., 

Czns więc teraz, przy pomocy instytucyi ku
ratoryów trz.e~wości ucz.ynić to, co dawuo, jako 
obowiąz.ek, obciążało sumienia naszych luminarzy 
przemysłn. 

Niejednokrotnie Jl()rusza.li~my spra wę ignoro
wunia sił krujowych prz.ez tutejsz.ych prz.emy
slowców. 

Przy obejmowaniu posau, prz.y prz.yjmowaniu 
praktykantów-wl:lz.qdz.ie i zawsze obcoln'ujowey 
mieli picnVSZell::ltwo mmet przed wi~cej uztlolllio
nymi mieszkalIcami kwju nasz.ego. 

Obecnie nmmy do z.anotowallia fakt pocie::lza
jący, dowodz<lCY, być może, pewnego zwrotu 
w prz.ekonulliacb tuteji;zych poteutatów. 

Oto 'rOwarz.yst\\'o tramwajów elektrycz.uych 
w Łodz.i wysłało ilU swój koszt z.ngrauicę p. Mi
chała Kulakow8kiego, ahy się z.apoznał dołdad
nic z urządzeniami kvlci clektrycz.nycb. 

p,J,U l~ułak()\Yilki, Ryn z.l1:\11ego i Sz.allOW:lllego 

siedli już wsz.ysey w Fourty-~ixth-AYeune-Hoteln 
do stypy pogrzebowcj. 

O godz. l-ej z.jawiły siq równocze~nie w Ne
cropolill Hun" i "Dncota lIerald" sprawozdania 
z pogrzebu, o godz. 11 , ~ rozpoczCJła I:li~ licytacya 
masy spadkowej, () goclz . ..J.-ej od::lłoni~to na Ccn
tral-Uuiou Square grauitowy pomuik z. medalio
nem z.marłego, a wreszcie o gOU1.. G-ej otwarto 
w domu Gravemnkera, stosowllie do ostatniej je
go woli, uowy klub. 

Miałem włn~nie zamiar udnć się do dyrekto
ra wspomniancgo przedi-lir;biorstwa, z.amieszkują
cego górne piqtro domu llogrz.ehowego w celu 
wymżenia mu kiwego ualkowitego uz.nauia, kiedy 
w ol:ltatniej elnvili to jest, gdy już wkraczałcm 
do wincly, o uszy moje odhił si~ dźwięk, który 
mię nictylko zdz.iwił, lecz. nawet nieprz.yjemllie 
dotkual. 

Postanowifcrn więc z.aintcrpelowae dyrektora 
w tej kwel:ltyi. 

"Oceniaj~1e w 'l.l1pełuoHci Ul'z<ldzenia panów -
rzekłem do uiego-uie Jllogl1 jednak pominąć mil
Cz.euielll pewnego urz~. d1:enia, o którem tylko wy
padkowo przcd chwih} I:lię dowiedz.ialem, a które 
mnie nadz.wyczttj boIcilnie dotkuCjło. 

Co spowodowało pana do llprofonowauia tego 
nrocz.ystego llIiejl:lca z.tlłożeniem obok w hali po
grz.ebowej stacyi telefonicwej! '1'0 ciągłe dzwO
nienie w tałdem miejscu dz.iała denerwująco, 
a cel p~,dobnej I:ltucyi tutaj?" 

- Załl1,ię mocno, iż drzwi były otwarte-orl
rzekI dyrektor sLlcho-mogCi pana tylko z.apewuić, iż 
z.wykle nikt nie zwraca na to nwabi, po zatcm 
nie mogę panu dać żaduych dodatkowyeh wy ja
Huiel1. 

\Y obec tego rodzaj u odpowiedzi postanowiłcm 
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w szerokich kołach towarzyskich Lodz.i geometry 
p. ~dzil:lława, ma objąć posad~ naczelnika ruchu 
tramwajów. 

Gdyby tutejsi prz.emysłowcy cZ~Hciej naślado
wali ten przykład, nietylko spełniliby obowiązek 
względem społecz.eńiltwa, wśród ktorego żyją, ale 
również prz.ekonaliby się, że miejscowe siły nie 
są gorsz.e ou importowanych; mało tego-uniknę
liby wielu malwenmcyi, spełnianych }l1'Zez. nie
których pa.nów z.agranicznych. 

Wsz.a:: nie tak to dawne cz.asy, kiedy spro
wadzony umyślnie z z.agranicy, mimo sporej lic1:
by kandydat:'w miejscowych, pan buchalter je
dnego z. banków ... okradł go Ua waczną f:Hlmę. 

Nie, pauowie łódzcy przemysłowcy, mylicie 
się, Scldz.ąc, że wszystko, CQ zagraniczne, to do
bre. N iety lko towary są tam tandetne, ale czę::lto 
i ludzie. 

Po co więc z.abugniae g-runt lódz.ki importo· 
wauymi I:lpeklllautami, I:lkoro ludzi w krtlju brak. 

Być może nie majl.1 oni potrzehnych windo
JlloRci i wiedz.y. ~ie zamykajcie więc im swych 
warsztatów, dajcie możnośe "')Tohieuia si~, a 1,0-

hac1:ycie, że nietylko berUlauie mnjc1 mouopol 11a 
uywilizacy<;. 

KRONIKA. 
Plany na budowłe w Łodzi. 1.utwienl:t.oue w d. 

wczorajsz.ym przez. rz.ąd gulH.!ruialllY piotrkowski: 
l) A. li. G e y er, Piotrkow::lka 02:3-prz.y

budówka do fabryki koronek, 1: lokolllohihł itp. 
2) L 13 e r n d t, róg Ill. ilw. Benedykta i ~a

kątnej 01,-3 piętrowy dOili IHiesz.kaluy z. 1-110 
pi~tr. ofic. i drwalkami. 

3) Z. Rappaport, Nowocegelniaua 729,-
cz.al:lowy skład welocypelU)\v. 

4) G. K a j l i c b, ulica od .:\Iikobje\\'~k iej 
i Widzewskiej 1 OSti.-1-pi~trow:.L oficyna wiesz· 
kaIna, ptuterowy skład beczek i inne. 

i5) 1. K u p C 1: Y li s k i, ulica ~w. Benedykta 
78!),-pluu z natnry czasowej szopy drewnianej. 

o) I. D o u I' a n i c ki, C\!gellliaua lJ9 (JJ,
prz.eróbka okna na drzwi i urz.i.ldzenie ~cltodów 
w piwnicy :2 piętr. <łOlllU lIIi.el:lz.kaluego. 

7).M. G o III f e d er. Sreduia.M ;n8 90,-
3-piętrowy dom mies1:kalny i l-piqtrowe drwalki. 

8) A. B e r g e 1', Piotrkowska oM 270/;31,-
3-piętrowy dom lIIies1.kalllY z takimiż oficynami. 

9) S z. u l c i W agn er, N .. twrot .\~ 112:::3.
czasowe budyuki drewuiauc dla targu świń
skiego. 

10) B. ~r i 11 er, Fahryczna 11i50, - a pięt
rowy dOlll wicsz.kalny i uaduudówka ;j pi~tra. 

użyć pe\>vnej, jeżeli nie zupełnie llzlachetnej, to 
w każdYJll razie skutecznej l:iztuczki reportersKiej 
i w t.ylll celu rz.ckłem: 

- Baruzo dobrze, przy tej llpoilobnośei po
zwol~ I:lobie .;cdnuk zUllwai.yć, iż nie zflziwi to 
pana prawdopodounie, jezeli w jntrzejszem wy
daniu "New Y or!;: lT eraId" znajdzie pan wst~pny 
artykuł p. t. "Prof.tnacya cmentarza w ~ccro
polis_ u 

HÓwnocz.e~nie pozwoli pan prz.eslać 'obie trz.)" 
egz.emplarz.e wspomuianego pisUla. 

Po krótkilll naruyiile dyrektor odrz.ekl: 
.\. więc projlonuj~ panu nast~puj}1C.y układ. 

Udzielę panu wl:izelkich wyjaśnieu pod warun
kiem, iż nie ogłosisz. ich przed dnieUl 1 sierpnia 
1808 r., w którym to dniu kOllczy i;i~ nasz. kun
trakt z. "Rcsurcctioll Co,· zapewniam palla nie 
mniej, iż artykuł pat'1ski nie traci prz.ez. to nic 
na swej aktllnlllości i sensacyjuo~ci. 

- Znnim jedm1.k przyst~wi~ do sprawozdania 
dyrektora, pozwolę ;:lohie zwrót;ić uwag~ nu dz.i
tliej8zą <lat~, jako dowód mego prawidłowego 
i geutlemeńskiego p08t~powania_ 

.:.:. 

"Wsz.elkic nal:l;'~ urządzenia 'Y~ają na celu skró
cenie, ile możności Cz.al:lll, jaki upływa mię(h)" 
śmiercią danego członka tlpolecz.eilstwa a ulmilą, 
w której pozostali krewni i z.uajoJlli lllog:l znowu 
z.t\brać I:li<; <lo swej z.wyklej pr.Lcy. ::::hwuleuuc to u
silowanie z.awiera w sobie. jednak pewne nicbez · 
IJiecz.eńl:ltwo. 

Dnia 24 lipca z.cl;z.}ego r,lku wydohyto na 
rozkaz sędziego zwłoki wysoce poważnego i ho
gatego ohywatela, zIrlttrłego przed ośmiu dniuuJi, 
przeciw któremu pot!nie,'i\)Llo ci'~żkie zarzuty 
o fałl:lz.erst\Yo dokumentów, kn)'\\ oprzy~i~,t\yo, 
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11) K. J o b i R Raj c h m a 11 li, Drewnow
ska 1 ~O, - piec piekarniany w suterynie domu 
frontowego. 

12) E. H e n t s C h e l, Wólczańska M 270,
murowany 3 piętrowy skład wełny, ślusarnia, sto
larnia i inne. 

Niezatwierdzono wskutek prawa, wzbr{.1,I1iają
cego urządzania wejść do suteryn od uliey: 

13) M. R o r m ann, Mikołajew::;ka 2l!J/27,
przeróbka okna na drzwi w domu frontowym. 

Przyjazd sądu. W dniu 24 l>. m. II wydział 
sądu okręgo"'ego piotrkowskiego zjeżdża na trzy
dniową kadencyę· 

Skład flądu stanowią: prezydujący członek Rą
du E. Kriiger, członkowie Chr. Szestokow, N. 
Ragozin. Sekretarz Kobielski. Podprokuratorowie 
N. Łomszyn i 1. Ozierow. 

N a li z i e ń p i e r w S z y wyznaczono nastę
pujące sprawy: 

1) Rewirowych: )Iicuała Wieczorka, Foki Ki
rijenko, Konstantego Kataszyńskiego i Józefa Dep
ty o obelgę czynem. 

2) Adolfa Bakusa o kradzież z włamaniem. 
3) Antoniego Spionka, Józefa Swirata i Adol

fa Bakusa o kradzież z włamaniem. 
4) Leona Brzozowskiego, Szczepana )[aniszew

skiego, Andrzeja, Skoniecznego. Adama Stoko,,'-
8kiego i Kazimierza Bednarka o rozbój. 

5) )lurcina Brodzkiego o chęe zabójstwa żo
ny i ucieczkę z więzienia. 

6) Stanisława i Władysława Bukowieckich 
o kradzież. 

N a d '/, i e II cI r u g i: 
1) Aryi Bujnowskiego, 19'nacego Michalskiego 

i Szmula Blacumana o użycic wug fał::;'/,ywycu. 
2) Walentego Siciilskiego i Józefa Miksa o kra

dzież. 
3) Juliana Nejfelda i Józefa Ols'/,era () nie

szczęśliwy w::padek, powodujący śmierć robotni
ka Karola Martina. 

-:1-) Mo~ka Nejfelda o kradzież i Beroka Po
lańskiego o kupno i sprzedaż kradzionego. 

7) Tychżc (I takież przestępstwo. 
8) Francis'/,ka Urbaniaka vel Ul'bailskiego 

o kradzież. 
N a cI '/, i e II t l' 'h e c i: 
1) leka l1'ajntl. o '/,niewolenie. 
2) J una Boezyilskiego o grabież. 
;3) Józef y Krakowiak o kra(}y,ież. 
-t) Dawida O",trow::;kicgo o kradzież. 
;) Karola Grzegorzewl:!kiego o kradzież u Laj-

'hera Hnjcherta. 
6) Anny Hozalii Klopsztejn o kradzież. 
7) Cheneta Gn~lIe];: o kradzież. 
8) Walentego Zeligowskiego i Antoniego Gą

bińskieg-o o kradzież. 
9) Karoliny Cizak, Andrzeja Skoniecznego 

oszustwo i sam ob(,j stwo, zarzuty, które w n:1-
::;tępstwie oku'/,aly się ur.llsadnionemi. 

Zwłoki pr'/,ed::;tawiały widok przerażający . 
Zmarły leżał ua twarzy, kilka. palców było wy
łamanych, paznogcie pokaleczono, na kolanach 
i grzbiecie Illnostwo 8tare i rau. 

Ze wszystkiego okazywało się naj widoczniej , 
iż pochowallO go ży,,~cem, że się póiniej zbudził, 
a llic llIog-'1c llal:!t<Jpnle wy([o::;tae, udusił. 

Wiatlomo~ć o tern rozeszła sit~ szybko po mie
ście i wywołała ::;traszne wzlHlr'/,euie. 

ROZWOJ. - t5roda, dnia;~ sierpnia 1898 r. 

i Tomas'/,a Wojciecltol\':l:;:ie;-o picrw:lza 
o kradzież, trzeci o plt~el'~t\\·o. 

drugi 

Nowy baldachim. Wkriltce do ko~eioła para
fialnego św. Krzyża sprawiony bęchie Ilowy bal
dachim z rlobrowoluyclt ofiar parafian. 

Z gimnazyum męskiego. Dowiadujemy się, że 
w tutejszem gimnazyum 11I~:lkiclll s.\ wakansa 
we w8zystkich klasach, OpnJll'/, drugiej i trzeciej, 

I w których wszystkie miejtlca są już zajęte. 

Z kuratoryum trzeźwości. W nadchodzącą 
sobotę () godz. 12 w połuduie w hillrze powiatu 
odbędzie się pierwsze posiedzenie członków kura
tory um trzeiwości powiatu łódzkiego. 

I 
Bruki drewniane. Hoboty okolo nłożenia bru

ku drewnianego na ul. Piotrkowskiej posunięto 
I już poza ul. Przejazd, gdzie zerwauo na prawej 
I 8tronie uL Piotrkowskiej bruk, pozostawiając dla 
I ruchu kołowego tylko jedną stronę· 

I 
Ponieważ atoli ruch kołowy wstrzymany i na 

prze8tr'/,eni od ul. Pasaż-Meyem do ul. Przejazd, 
więc napływ wozów ładownych na zbiegn ulic 
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Stragnny żelazu c przy mosme obok domu 
~§ :21 przy ulicy Nowomiejskiej zostały ukoń
czone i w połowic już są zajęte prze'/, handlarzy_ 

Z aury. Po dłllgieh oczekiwaniach nastał na
rcszcic d'/,iś pożądany pierwszy dzień pogodny, 
ISkwal'lly r.awet, 00 w południe termometr w cie
niu podniósł sil; tlo 20 HO. 

Z jJierwszym promieniem dzisicjszego słońca, 
przy pogodnelll niebie '/,iemianie rozjaśnili swe 
zachmurzone cr.oła i ~Zllzerze '/,abrali lSiq do pra
cy, by w dal::;zym ciągu pro\Yatlzie żniwa, prze
rywane coclziennellli deszczami. 

Napad. W dniu 30 lipca o godzinie!.) rano 
na furmance mieszkańca osady Konstantyllów 
Jana Szulca powracał z KOllstuntynowa miesz
kaniec Bałut Zelma Kalbu. 

Gdy przejeżdżał około lasu miejskiego, z cegiel
ni Majera wyskoc'/,yło kilku rabusiów i napadło 
na l\:alba, a pobiwszy bO zabrali mu 6 rubli 
z kopiejkami w gotowiinie i zegarek srebrny, 
poc~em zbiegli. 

~ledztwo w celu wykrycia raousiów roz
poczęto. I 

Piotrkowskiej i Przejazd jest tak wielki, że nie
podobieństwo nieraz przedostae się na drugą 
stronę ulicy. Bójka w fabryce. W dniu 2H b. m. w Zgierzu 

Z koncertu. Wczoruj na koncercie orkiestry I w fabryce Lejby Nombergn". robotnik Franciszek 
Souncnfelda w ogrodzie przy hotelu Augielskim I ~~rowi~ski, pokłóci ws.zy się pr'/,y 'pracy: z robot
było przel:lzło 000 osób. ~J1\Um~ B~rem .Karo ~ Mordką ~aJnszteJnem,.wy

Drukarnia "Rozwoju" 6trzymała pozwolenie na- I .~ął lloza l nalllósł plCrWI:iZemu ~ ran, drugiemu 
przyjmowanic robOt prywatnych. Jedną mn~. ...., 

Zagadkowa dama. Po domach zaUlożniejszych , Poszko~owanylll me grozl mebezpleczellstwo_ 
chodzi jakaś dama, czarno ubrana, w ręka- Sprawę :lkIerowano .na d.rogę ~ądo\Vą. . . _ 
wiczkach rówuież cr.aruych zawoalo,mna czarno Oszust. WczoraJ policya I:!ledcza Ujęła ll1eJa
i okazując papiery pisane' w j~zyku francu8kim, kiego Nikifora Nikitina, hyłeg:? str.ażnikn:, który 
zwra,ca si~ z prośbą o wsparcie, ohjaśuiając, że w ceh~ch wyzysku pr'/,ed~ta'Ylał s~ę r.a .)ecInego 
jest wdow'l po inżynierze i znajduje się w kry- z tuteJszych agentó,: POltCYl, robIł rewl'/,ye po 
tycznem położeniu. domach, aresztował Itp. . ' . 

Tkliwi na bied<J ludzką tutejsi filantropi, nie OSZI!St o~adY;0lly został w areszcie poliCYJnym 
sprawdzając uutentyczności papierow, obdarzają do ukonczema 8ledztwa_ 
proszącą datkami, często dośe po,,"\'ażnemi. Kradzież. W dniu 31 lipca, zamieszkałej przy 

Jak si~ okazało, dama ta pięć lat temu rów- ulicy Cegelniauej pod )\~ 51 Eilterze-Henlzi Ko
! nież w podobnym stroju CllOdziła w Łodzi po chańskiej skradziono za pomocą dobranego kluc'/,a 

domach, lecz zcbrawszy liczne ofiary zniknęła różne rzeczy wartości rs. 40. 
z miasta. L t' I t k k Gl' l 'k k . 

Ofiary . Pańtltwo Joanna i Jan Arkuszewscy . u .ma p ~ r ~ws a., ?W.n! ~.acze.n.l " raJll 
złoivii w naSzei Redakcvi rubli 100 na kolollie me plzych~lił SHi .do zatwIerdzema JJr.oJektowa-

l t 
oj • oJ nego w PIOtrkOWIe towar'/,ystwa spIewaczego e me. ~. 

Ze Starego miasta. Połowę Starego Rynku .Lutnia". 
od strony ulicy Zgierskiej ogrodzono płotem · wy- Gołąb pocztowy. Do gminy Brójce przyle-
soki m i przystąpiono do wkopywania straganow ciał przed paru dniami gołąb pocztowy, czerwo
żelaznych nu jednym ze splantowanych kwadm- ny" weisfliigiel." Ma on na, lewej nodze ohrącz
tów rynku. W tych dniach rozpoczęte będzic kę najzylbrową i wyryte litery K. B. oraz cy
ubijanie betonu, ktin'y następnie wylany '/,osta- fl'y. 137" na dole ohu 8krzydeł; na drllgiem pio
nie asfaltem. rze od brzei!:n skrzydła widuieje pieczlItka ze 

Na drugiej połowic rynku zerwano w części słowami: "620 N. B. S. Danzig nach Kiinig8berg" , 
bruk, roboty (lalsze jednak ro'/,poczęte zostaną na trzeciem piórze ,,020 Fortificntioll Konigsuerg", 
VO ukollczeniu robót na pierwszej połowie. a bliżej karku I:!tempel z herhcm państw:t pru-

wego towarzystwa, a córka dyrektora gimuazyum 
zagro'/,iła przewodniczącemu syndykutu rewolwe
rem, wskutek zbyt małego uwz;;'lędnienia przy 
podpisach ... 

.. .Idea przedsiębiorstwa była prostą i przema
wiała do przekonania w!:izystkich. Każda trumna 
miała bye połączoną przewodnikami elektryczny
mi z gmachem zarządu i zaopatrzoną w dzwonki 
elektryczne i telefon, w tcn spo:lób każdy z kli
entów mógł nietylko każdej chwili dać znać o 
sooie, lecz nawet ::;komunikować siq ze swym 

mienicy, napęd1.ający zaW8ze sporo strachu swym 
lokatorolll, dopóki nie ulegljakiellluś nerwowemu 
cierpieniu, które go (lo groul1 wp<;dziło, a w kto
rym już - w,rol>rai pan /Sooje llloje zduUliellie
od chiewięciu miesięcy spoczywał. 

lekarzem luu bankierem. 
Ciało prawoclawcze uzuając dol>l'oe tego sy

Duchowieństwo dla znżeguania tegoż głosiło, 
iż wypadek tCll uważnć należy za kurę bożą, , 
która nieboszczyka z powodu jego zhrodni słu
sznie spotkała, lcch takie tł6mac'/,ellie zamiast 
polepszy e, pogorszyło w wysokim stopniu sytua
C.)'('; obawa doszłu prawie do obłp.du kilku bar
dz(; poważnyc!l obywateli, a m[qd;'y niemi za-
8tępca IJurmistrza i vrzewodtticzący komisyi pa
rafialnej otlcl>rali sobie życie. Nikt nie umiał za
rndzie złelllu. 

stemu '/,aprowndziło olbrzymią większością. głosów 
i przymusowe zastosowanie a '/,arząd miasta udzie
I lit l{csnrection Co. wyłącznego przywilej u na za
I prowadzenie jej urządzeń na przeciąg trzech lat. 
. Zaniepokojenie publiczności zaczęło powoli 
I '/,nikać i ustępować spokojowi, tern bardziej, iż 

I
I w pl''/,eciągu całego roku llie zaszedł żaden wy

padek pochownnia w letargn, lecz 'h zanikiem 
I uiepokoju zuikało w rowllej mierze zainteresowa

nie si~ przedsiębiorstwem tak dalece, iż akcye 

Przypuszczając jednak, iż liuia nic jest w po
rządku zawczwałem elektrotechnika a ten zaezał 
mi mówić o "połączeniach" i "prądach zielOn.Ych':, 
jałdo u tycll ludzi jeclt \\' '/,wyczn.,ju. lIast~pnic 
rozśrulJował wszystkie aparaty. przcwrócił prawie 
cały doru do gury nogami, a po trzech dniach 
oświadczył mi, iż błąd je8t już znaleziony, szko
da naprawiona, co razem wynosi :275 dolarów. 
'l'ymczasem .\"2 16fł dzwonił sobie w dalszym cią
gu w swych zwykłych godzinach wicczornych. 

Wobec tego zdałem raport swojej wła.dzy a 
ta na IVuio8ek Resul'ection Co. postanow:b przy
l:!tąpić do exhulllacyi. która jednakowoż uie dała 
żadnych pozytywnych rezultatow. 

MI'. Johntlon mial natnralny wygląd człowieka 
pochowanego przed dziewięciu mie/Siącami, apa
raty elektryczne pracowały bez zarzutu i tylko 
przy trumnie okazala 8i~ potrzeba małej napra
wy. Po dokonanill tejże grób zasypano i -

Lecz pudczus, gdy llzieunikur'/,e miesiącami 
calymi karmili swych czytelników utopijnymi 
i n wanturniczymi projektami, sam i sie z nich 
kal'llIif1c, dojl''/,ewało w cichości przedsiębiorstwo, 
obiecujące jednym '/,:llllachem załatwie ten stra
I:!wy lcnflikt gruntownie, jJrzedsieIJiol'cltwo: "Da
cota-uncl Central-HesurcctiOll Tel~pllOne and Bell I 
Co" ?kcyjlle towarzyl:!two z kapitatem 750,000 'I 

dolurow. 
Ogłoszony prospekt wywołał uezprzykładny 

entllz.)':tzm; w przeci,~gu. dwóch goclr.iu pokryto 
na gieldzie żądany kapItał czternaście ru'/,y, to
wnr'/,y::;twa a::;ekunLeyjne na ~ycie i r.arząd pie
ni~dzy !:iierocych postano wiły ulokowae wszyst
kie we rozporządzalne kapitały w akcyach no-

tegoż spadły z -l50 na 1171/~ dolarów. 
W tem s~ało !:iię coś nieoczekiwanego. Dnia 

23 lutego, krótko po zachodzie słońca '/,awiado
wiono m ię, że właśnie w tej chwili odezwał się 
po raz pierwszy dzwonek. 

Opadnięta klapa na stacyi centralnej okazy
wała ."Y!! 109. 

Zdziwiło mię to wielce, gdyż już byliśmy 
wówczas prr.y !\!! 1200, niemniej kazałem przy
nieśe zaraz ~!ziennik cmentarny, z którego oka
zało się, iż .M 169 należy do niejakiego Mr. JOhn-I 
son, którego nawet w SWOilll czasie osobiście 
znałem. Bylto stary wyschnięty właściciel 1;:a-

'!! 16D nie zgłaszał się więcej. 
Hesurection Co. pOl:!tanowila jellnak wyzyskae 

lila siebie tcn fakt i mimo urzędowego protokułu 
'/,aczęła rozpowszcchniae wiadomośe, iż jedynie 
wskutek nielldolności mego zarządu :\11'. Johnson 
nie wrócił do życia i wszystkie pisma ID iej8cowe 
podały moj'ł podobizn~ z podpisem: ,,~IorcIcrctt 
cmentarza Xecl'opolis u

• 

(Dok. nn::;tąpi). 
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skiego. Poniżej heruu r.najrlllje tlię jesr.er.e jeden 
stempel, którego bliże.i rozpor.uać nie można, na 
~rodkowyeb piórach obu skrr.ydel umieszcwno .M 
620. 1'0 odhibr goł~bia zgłosić się można pod 
ach'csem: Józef Polak, wieś Kraszew, pow. łódzki, 
gm. Brójee, gulJ. piotrkowska. 

Jarmark na konie. "Tydzień" donosi, że pod
cr.a::; j,Lrmarku \\'rr.eHniowego na konie w Piotr
kowie, grono młodzieży r.iemiallskiej zamier:r.a 
urz<ldzić na terenie jal'maczuym różne popisy 
hipiczne r. nagrodami w przedmiotach paIlliątko
wych. 

Pomocnik adwokata przysi~głego p. Zygmunt 
Wyżnikiewicz otrzymał p"awo llo jlrow(I'!r.enia 
wszystkich spraw w piotrkow:skim sądzie okr~go
wym. 

z \V ARSZA 'VY. 

Wybory w towarzystwie kredytowem ziem
skiem. W ponielhiałek o godzinie l-ej r. połu
dnia l'ozpoc:r.ęły się doroczne, sierpniowc r.eur:1nia 
ogólne komitetu i dyrekcyi głównc.i. Celem tych 
zebrau jest ułożenie kadencyi, list starszeustwa 
radców, orar. wylJór prezesów w komitecie i w dy
rekcyach szczegółowych. Uczestnicy zebrania, 
którzy olJradowali w licr.bie Hl-tu, nie przy lIył 
bowiem p. Zygmunt hr. Wielopolski i p. HoJe
sław Skórzewt:!ki, jednomYBlnie powołali na pre
zesa w komitecie p. Ludwika G6r$kiego, który 
godnoBć t~ piastuje od roku 1890 i obecnie (lrag
nał sic zrzec mandatu. J ednomYHlność tcgo wy
h~ru (prośby kolegów skłoniły p. Górskiego do 
przyjęcia wysokiego nrz~dn ponownie. Zeoraniom, 
które pn~e(\jągną ~ię przez dni kilka, przewodni
czy llujsturszy wiekiem radca p. Bolesław Go
łembowski. 

Na wcr.orujt:!zem posiedzenin ogólnego zebra
nia radców dyrekcyi głównej wybrano: 

]. N a radców prezydujących Wiktora Sza
niawskiego i Włady~ława Kowal~kiego, kt.órzy 
prezydują pll pół roku, pierwszy od l-go ::;ierp
nia. drugi od l-go lutego kaidego roku 111'r.el. lat 
dw,L do llast~pllych wyborów. 

1. Na radców zarząclr.ających wydzil1łem lm
clmltel'yi Waclawa Swieżaw::;kiego i Jana Za
łuskiego ·-także każdego na pół roku od 1-go 
sierpnia do l lutego i od 1 lutego do l ~iCl'puia 
przez lat dwa do następnych wyborów. 

W Muzeum pszczelniczo-ogrodniczem oduyło 
sie zamkniecie kun:lów. 

4 Wice ])l:czes TowaJ'zYHtwa adwokat Waydcl 
zwrócił się ze stosowną przcmową do osób koń
cr.ących kunm, poczem ror.duno ~wiadectwa. 

Dyplolll z ukończenia kun;ów otrzymali: Le
we::;ztejn Ludwika, Kozlowl;ka Wanda, Liszew
ski Ferdynilnd, Bogucki Józef, Hrzusko Stuni-
8law, Dziewczopolski Stanitihnv, Ostro\\'ski Jó
zef, Nowakowska Ewelina., Dobrzański Zenou, 
Koczoroska Mm'ya, Hac:r.kowska .Anna. Dyplom 
z ukończonego kursu pszczelniczo-ogrodniczcgo: 
Leon Denielewicz (z odznacz.) lll!!l'ya Le::!zczyll
l:lka, Jtlnina Woliń:3ka, Antoni Zalc::!ki, Michał 
KosiilSki. Ka kur.::! wyżsr.y promowano 11 osólJ, 
w tej liczbie pięć kobiet a szeHciu mężczyzn. 
~adto cztercch praktykantów HlOŻp dostać pa
tenty poi złożeniu egr.aminu dodatkowego dnia 
l-go par.dziel'llika. Po dożeniu dodatkowego 
eg;'laminLl pl'r.ejdzic na kurt:! wyżs:r.y siedmiu Vrak
tykantów. Na km'sa ucr.ęszczali tego roku syno
wie i córki ziemian, dzieci mieszczańskie, <L na~ 
wet czterech wiejskich parobczaków, którzy 
wszyscy pr:r.eszli na kur.::! drugi. 

Nadużycia właścicieli browarowo W" \Varsz. 
Dniewn." cr.ytamy: 

"Nie minął jeszcr.e rok od wprowadzcnia' 
w kraju tutej::;zym skarlJowej sprzedaży t.runków, 
a praktyka ujtm'nila już pewne nadużycia, które 
tym rar.em speluiali wła~ciciele lub dzierżawcy 
urowarów. Pragnąc naturaluie otworzy6 jak nllj
wifikszą liczbę piwial'lli clla zbytu Hwego produk
tu, piwowarzy uzyskali pozwolcnie na utrzymy
wanie, pod własną firmą, pewnej liczby piwiarni, 
pod tym jcdnak warunkiem, że sprzedaży w owych 
piwial'lliaeh dopełniać będą i:lubiekci, pod hezpo
Brednią kontrolą samych fahrykantow. 'l'ymcza
~eru okazuje si~, :le \\'ła~eiciele browarów, tro
szcZ<1C si~ jedynie o piwo, a nic o piwiarnie, na 
które uzyskali pozwolenie, zaezt;li odstgpowa6 
trzecim o:lobom s\,e prawa i zawiel'l1ć korzyHtne 

ROZWÓJ. - Srodll, dnia 3 sierpnia 1898 r. 

dla siebie umowy. "Subiekci" r.obowiązują sig do 
wynajęcia i upłaty lokalu, do "'ykupywania pa
tentów, do opłacania ewentualnych km za przekro
czenie przepisów akcyzowych i do sprzedawania 
takiego tylko piwa, które produkuje lub ma na 
składzie dany whściciel browaru, płacąc właści
cielowi okre~lom1 z góry sumę za każde \Yiadro 
piwa, a sprr.euając je według właHnego uznania 
i po cenie dowolnej, obracając przcwyżkę ua 
sw~ korzyść; po r.a km subicktom sluży prawo 
handlowania na swój rachunek, porterem, mio
dem, przekąskami i t.ytoniem. Su hiekci wnoszcl 
lladto kaucye w gotówcc lub wekHlach, w wyso
lwśei od 200 do 500 rs. Tak więc r.ależnoSć 
tego rodzaju nflubiektów" o(l wła~cicieli IJrowa
rów 1'edukujc się do tcg'o, że są obowi'łzani do 
spl'r.edawauia wyłąc~uie t')go piwa, jakiego do
::;tarcr.a im włllBciciel browaru. Podobne odstępo
wunie praw przcr. osoby, którc uzyskały por.WI)
lenie na utn~ymywanie zakładów r. tJ'llllkami, oso
bom postronnym, nie zgadza siq ~ r.a::;adami re
formy tl'llnko\vej i z tego stanowiska je::!t wielec 
niepożądanym objawem, otwiera bowiem wstęp d., 
lw.Jldlu t.rllukumi temn lIiepeWUelllu żywiołowi by
łych szynkarzy, któ!':r.y r. chwill~ wprowadzenia 
sknJ'bowej sVl'zedaży spirytusn nie mogą nr.yska6 
od "'łaściwych władz po:r.wolenia na swojc bcz;
pOHredllio imię. Prócz tego, fikcyjni subiekci znaj
dują :litt w gorszych o wiele wal'Ullkacll niż o o
by, które otrr.ymały pozwolenie na bezpoHredllie 
prowadz;enie llaudlu trunkami, a \V danym " -y
padku piwem, ponieważ uictylko ponoszą w::!zytlt
kie wy(latki, jako go;;podarr.e r.akładów, ale nad
to związani są nickorr.yst.nym IIklaclem z właści
cielem browaru, co może ucz;yui6 ich :lkłonlliej
szymi do wszelkiego roclzajn nadużyć, byle tylko 
wyciągnąć największy r.y:ik r.c spl':r.edaży piwa. 
Rozumie się samo przcz siQ, że w wypadkach ta
kich, z chwilą ich wykrycia, odlJiera się pozwo
lenie wydnnc na imię właścicieli browarów i za
myka się piwiarnie. Nadużyć, o jakich mowa, 
dopuszczają si~ nawet takie browury, jak wur
szawt:!ki p. i\Iachlejda lulJ brow~l1' p. Pawło\\'icza 
w Radoniu, w pow. błouskim. Pierwsr.emu zam
kni~to pi wil1l'1liq w N asielsk u, odstąpioną rodr.i
nie jakichś Cukerml1nów, a drugiemu zamknięto 
uawet 7 piwiarni; w Brwinowie, Nowej Wsi, Hn
dr.ie Guzowskie.i. Pruszkowie, Grodr.iskll, w Bło
niu i l\Iszczollowic. Być może, iż przykłady po
wyższe staną się skuteczną przestrogą dla iunych 
wla~cicieli i dzierżawców browarów". 

Odpoczynek świąteczny. Kwe::;tya odpoczynku 
pracowników 11:l.l1dlowych i jJrr.cmyslow ych w cza
;;ie świąt i niedziel, zlJliża siq <lo pomyBlllcgo roz;
wiązania, obejmuj}.!c nawet sferC} tych przedsitt
bior~tw, które z natury r:r.cczy nie mog'1 ulegać 
żadnej przerwie w prowudr.cniu. Specyalna ko
misya przy magistrucie, zajmująca się ror.patrze
uiem kwestyi odpocr.ynku, uchwaliła zapropono
wać r.a pośrednictwem ",łnślliwych cechów włn
ścicielom zakładów piekarskich, rzc;;,niczych, 1'ry
zyerskich i t. d., wprowad:r.enie systemu a.mery
kańt:!kiego, polcga jl)Cego na tern, że pcwni!. c:r.ęś6 
pri\co'llników zwolnioną zostuje od zajęć w nie
dzicle i Hwi~ta, po:r.ostala za.~ cześć odbywa dv· 
źury .• 4 - • • 

Korespondencye. 

JlOJlStlllltyWjlf), :ł S iUjJlI ia. 
Proboszcz nasz, ks. Folkmall, po parotygo

dniowej chorobie powraca stopniowo do r.dl'owia 
i jak dawniej zabiera /:Iię gorlivl'ie do I3pelniania 
ci~żkich obowią:r.l~ów kapłaiu.lkich, nic mog;lc ~o
bie pozwoli6 na dłu;i,s/,y odpoczynek, który zba
wiennie oddziałałby na l)Owrot sił wyczerpauych 
bezIHltanną pracą. Pracy takicj wymaga duża 
parafia" posiada.i~łca jednego tylko księdza, który 
aż nadto ma Czai:! za.i~ty religijnemi potrzebami 
parafian, a zajmować tlil) przytem mu::;i ber.ustan
llie prawie wewnętrzną i r.cwl1ętrzną rcperacyą 
kościoła i budynków do plebanii llależ;~cycu, gdyż 
dozór kościelny mało :r.wraca uwagi na potrzehy 
koBcielnc. U trzymywan ie wic;c w porząd ku wb.
::;ności }Hlrafialnej ciąży jedynic na barkach pro
boszcza. Zabiera mu to wielc czasu i prr.yprawia 
o różne kłopoty, zwłaszcza ze wzgl~du na środki 
materyalne, czerpane jedynie z dobrowolnych 
ofiar parafian. I teraz na przykład oltar:r. wielki 
dopomina się gruntownego odresta lll'o"'unia, lec:r. 

brak fUl1dul3zÓW przystąpi,:. do tego nic pozwala. 
To też godną naśladowania myśl powziął p. Lo
renc, właścicicl browaru w 1.odzi, będąc u pn.ll
st\Ya Emunuelostwa Dąbke na ślnbie ich córki 
panny Olgi z p. FI'. Poszeper.yńtlkim, synem oby
watela r. Lutomierska, a mianowicie za propono
wał uc:r.estnikom zabawy złożenie dobrowolne.i 
ofiary na oduowienie ołtarza i zebrane pieniądze 
w ilości rs. 17 kop. 2() wrgczył miejscowemu 
probo~zczowi. GdylJy czyn p. Lorenca znala~1 
naśladowców, może w niedługim czasie przy po
mocy groszowych ofia.r wszystkich parafian, oltar:r. 
byłby z łat\Vo~cią oduowiony. 

Komunikacya prawidłowa r. Łod:r.ią pr:r.e:r. otwo
rzenie szo::!y na prr.cstrzeni la::!u łodzkiego, r.osta
ła przywróeoltą w Uniu 2S r.. m. ku wielkiemu 
zadowoleniu w~zystkicl]', maj:)cycll z Łodzią sto
sunki. 

Towul'zyst.\"vo strzeleckie konstautynowskie, za
łozone w roku 1823 (ustawa towarzy::;twa. napi
sana w jqzykn łaciń~kim zatwierclzon~ r.ostała 
przer. założyciela u!iasta Koni:ltantynowa, Okolo
wicza, szawbelana i posła Szadkowt:!kiego) w d. 
81 Z. m. i 1 o. m. oochodziło 75-letnią rocznicę 
swego istnienia bardzo l1I'oczy~cie. 

Uliee miasteczka były przyst.rojonc pięcioma 
łukami tryumfalncmi uwitemi z liś6mi '1, cyfrą 
75 w pośrodku. 

W niedzielę, t. j. :31, już oc! rall'tt r.ac:r.ęli l3i~ 
zjeżdża6 goście plci obojej z Lodzi, Zgierza, Pa
bianic i Aleks<\udrowa, o godr.inie lO-ej przybyli 
prr.edstawiciele towarzystwa strzeleckiego zgiel'
ski ego w liczbie 00 i udali si~ \\'pro$t na pl11lkt 
r.bol'l1y n członka tutejszego towarzystwa p. G. 
Gotn, pełniącego rolę gospodar:r.a; nast~pnie o 12 
godzinic JO-tu pojar.<lam i przyjcchalo o() łód:r.kich 
przedstawicieli z chonlgwi<} i orkiestrą, którzy 
byli wituni przy wje~dzie do miasta przer. 20-tu 
członków miejscowych. O godz. ] -ej stawilo si~ 
16 reprezentantów tOWUl':r.ystwa pabianickiego. 

Po spożyciu wS[J(',luie Hniaclania., o godzillie 
3-ej po poludllill stl'r.elcy wszystkich towll.rr.ystw 
uszykowawszy się w rz~dy [lo cY-tcreeh, J)1'r.y 
dżwi<tkach kapeli wyrllszyli Z,L miasto do stl·zel· 
nicy. w celu rozg'l'ywltuia prr.yg'otowanych 18-tu 
premij, składa.i~cyeh Hi~ z ha rdzo ladnych i do
syć kosr.townych przellllliott'lw, jak:pozłacanyclt 
kaudelabrów, lnster. ::;amow<lrów, zegarow i t. p. 
Zabawiwszy tam do wiee:r.om. powróeili do mia
sta, gdzie gościc byli rozlokowani po kilku w do
mach swoich kolegów. 

Nast~pllego llnia l'ltno, w tym samym porr.ąd· 
ku jak dnia [loprr.e(llliego llllali llię znowu do 
strzelnicy i rozegrHw::!r.y Jlor.ostałe premie, wie
czorem () gorlzinic S-cj wrócili do Koustantyno
wa, gdzie r.organizo\vali tab.ee, które pl'zeciągn~
ly się do rana, jloc:r.elll n<Ultąpił [lowrót do do
mów i r.wykłych zaj~ć. 

Obchód odhył si~ "'ogblc bardzo poważnie, za 
eo należy ::;i~ uznanill o::;ouom zajml1j,\cym się pro
wadzeniem zabaw, a r.właszcza członkom towa
rzystwa lótl:r.kiego, którzy do uświetnienia obcho
du naj więcej I:liti llrzyczyuili. 

W przy~zlylll roku taki saru jubileusz prz;y
pada w Towarzystwie strzelców łódzkich. 

het. 

Z Ra/{ly, UJ Iti1cll. 

Dnia 28 lipca odbyło si~ w Hawie uroc:r.yste 
poświęcenie sikawek, zaknpionyeh dla użytku 
gmin w razie pożaru. Dzięki inicyatywie i tner
gicr.nym staraniom komisarza \-Vło~ciańskiego p. 
Ul'igorjewa, dzies;~6 gmin naszego powiatu, z licz
by trzynastn. uchwaliło zakupienie i:likawek na 
wypadek pożaru. Pau Grigorjew i:lzczer:r.e Hię tą 
Hpr<\wą zajmował, saw je~dził (lo Warszawy i wy
brał u Troctzera sikawki bUJ'llzo dogodne do 
użytku wło~ciall, gdyż są nacl:r.wycr.aj prostej 
konstrukcyi i mogą by6 r. łatwo~eią przewożone, 
jak również i przell08zone. 

Po pOHwięccniu przez ks_ Senvatowicza, w 0-

hecności naczelnika POWitLtll, wójtów gmin i li
cznie zebranej publicr.uoHci, sikawki zostały wy
próbowane lla rynku przez miejscową straż 
ogniową. 

Podczas próby przygrywała orkiestra stra
żacka. 

Powiat rawski bodaj pierwszy w Królcstwie 
daje początek tworzeniu sifj włościańskieh I3traży 
ogniowych. 

W dniu 01 lipca odbyło siQ amatorskie pr:r.ecl· 
stawicnic, I3kładająee si~ z komedyi Marc. ~li-
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ehel 'a i Lubiebc'u ~Raptus", komedyi 8widerskie
go "J esicnią ", ora'l; komedyi Abruhumov,' iez;a i 
Rus.z;kowskiego "N owa Franeillol1". Prz;yjmowaly 
u(lwd w \H''l;edstawienill lHtstępująee osouy: panie 
tltang'e ll bergowa 'I.. córką Maryą, J. Kadeez, J. 
W ęglei'Hlka, H. Wesołowska, oraz; panowie A. Ka
derz;, M. Dąmuski, K. Wągrowski, J. Grabowski, 
Z. Grotowski, M. Grotowski, Z. Wesołowski i L. 
Rosencweig. Wsz;yscy amatorz;y wywiąz;ali się z;e 
swego z;adania poprawuie, całość wysda bardzo 
składnie, a niektóre sceny były wy konane art y
stycz;nie. N et wyróżnienie za piękną grę z;asługują: 
pani J . Kadeez;, Pilnna J. W ęgleu.ska i punowie 
J. Grabowski i Z. Grotowski. 

Licz;n1e z;ebrana doborowa tlubliczno~ć spędz;i
ła wiecz;ór bardw prz;yjelllnie i okaz;ywała sz;cz;e.
re z;adowolenie, darząc art.ystów-amatorów rzęsi
stymi oklaskami. 

Fundusik zebrany z pr'l;edstawienia z;asili ka
ę straźy ogniowej. 

Z Prtr!J;a, 10 sierpniu. 

Najnowsz;ym z;,vrotem w prz;ebiegu spraw 
Dreyfus-Esterha'l;y-Picqllart-Zola, jest nieporoz;ll
mieuie, jakie si~ wyłouilo lTIiędz;y prokuratorem 
U'l;ecz;ypospolitej Jl. Bertrandem a sędz;ią śledcz;ym 
Bertnlusem w sprawie skargi IJicquarta prz;eciw 
pułkownikowi Paty de Clam. Mianowicie proku
rator BertrauLl or'l;ekł, iż sędzia ~ledcz;y Bertulns 
nie jest kompetentnym do pr'l;eprowadz;enia śiedz;
twa ". sprawie skargi, gdyż Paty de Clam jest 
oficerem cz;ynnym i podlega jurysdykcyi sądów 
wojskowych. JUimo tego orz;ec'l;ellia sędz;ia Ber
tulutl opicra siCi przy tem, że jest on kompetent
nym do vrowadz;enia śledz;twa w sprawie tele
gramu wyshtllego do Picquarta do Tunisu, a; pod
pisanego Jlseudonimem "Speranz;a", n to dlatego, 
że w spraw~ tq z;awikłallą jest także pani Pays, 
kochanka Esterha.zeg;o. Prl.eciwko orz;ecz;eniu 
prokuratora Piequart wniesie rekurs, gdyż pra
gnie, auy Hledz;two przeciw Clamowi było pro
wa.dwne \wz;ez; sądy cy",ilne w kierunku wsz;y
stkielt zarwcanych mu fałsz;erdtw. Prokurator 
Bertrand natomiast bęc\Z;ie apelował prz;3ciwko 
miesz;anill tlitl w t~ sprawę s~dów cywilnych wo
góle, gdyż uważa je z;a lliekompetentue. Try
bunał apelacyjny roz;$trzyg'nie z;atem seesye. 

Sędzia śledcz;y Bertnlus usiłuje dowieś·ć, że 
Pat.y de Olam powstawał w ciągłych stosunkach 
z Esterhazym, który ogłasz;ając wane swe rewe
lacye w "Lihre Parole", mógł informacye do 
niell otrz;ymać tylko od 0~lOhy, z;ajętej w biurach 
ministerYllUl wojny. Bertulus chce prz;ez; t.o JlO
wieC\z;ieć, iż owym informatorem Esterhaz;ego był 
pułkownik Paty de Clam, i że wskutek tego sa
ma przel. 8il1 upada Owa bajka. o z;awoalowanej 
damie, która miała dostarcz;yć jakichś tajnych 
dokumeutów Esterhaz;emu. W swz;ególności chee 
także Bertulus udowodnić, że Paty de Clam umł 
udz;iał w wy!daniu z;nauego telegramu do Picquar
ta do Tunisu, podpisanego pseudonimem "clpe
ranz;a" . 

Twierdzą, że najważniejsz;e fakta, ~wiadcz;ące 
przeciwko Paty'ema, dały w śledztwie z;ez;nania 
pani Pays. 

Bertulus, z;apytany co do treściwych wniosków 
w sprawie skargi Picquarta, odmawia. wsz;elkich 
informacyj. Ogranicz;ył się tylko do oświaclcz;c
ni a, że sprawy Etlterlmz;ego i Picqua.rta, jakkol
wiek z; jednego wychodz;ące żródła, :olą z;upełnie 
różne i nie będą traktowan'} w żadnyw z;e sobą 
z;wi~z;ku. 

Senator Scheurer Kestner, bawi~cy obecnie 
w Szwajcaryi, z;ostał wez;wany do Belfortu, gchie 
ma być przesłuchany w sprawie Picquarta i Ester
hazego. 

Dzienniki paryskie ogłasz;ają list autora (lra
matycz;nego, oficera legii honorowej p. J ules Bar
biel', do kanclerz;a legii honorowej, w którym 
Bl arbier oświadc'l;a,. że występuje z; gronll. legii 
lonorowe,i, uz;asadnwjąc swój krok w ::lpo"ób na
stępujący: "Są ludz.ie, z;usz;cz;yceni lcg'i101 honorowa' 
do taldch należę ja. Są wowu ludz;ie, którz;~ 
::lobą z;a~z;cz;ycają legię honorową; takim wla~ui() 
jest wielki Zola, który .Francyę chciał oczy~cić 
z; ulota. Uważam z;a swój ouowiąz;ek wycofae 
o:liq z;e z;wiąz;ku, z; którego wyklucz;ollo Zol~. Pro
S'l;ę pr'l;yjąć moją dymisyq, Z taką sam'1 rado
~ci<l, z; jaklol prz;:'jmowalem 1lI6j kn,yż oficerski, 
z;wracam go obecnie. Harbiel''' . 

Kauclerz; legii Lonorowej odpisał na to Bar
.biero\\' i, iż w my~l prz;episów ::ltntntll legii rez;y-
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gnucyi jego z; godności oficera legii honorowej 
nic może przyjąć do wiadomości i uważa ją za 
niebyłą· 

Dziennik "J ournaJ" donosi, że onegdujsz;e 
prz;esłllchanie Pieąuarta okaz;ało koniecwość prz;e
::lłuchania kilku nowych osób jako świadków u
sprawiedliwiających. Labori oświadcz;a, że spra~ 
wa pro~by żony Dreyfusa o z;niesienia wyroku, 
wy d:.1ll ego na jej ill<,tża nie z;ostala jesz;cz;e 1'0'1..

strz;ygnięta, że jednak rodz;ina Dreyfusa jest z;de
cydowaną nic prz;edsiębrać żadnych kroków przed 
uspokojeniem siq obecnego wz;burz;enia. 

Sprawa Zoli i Perreux'ego wniesiona do try
bunału kasacyjuego, ma. bye rO'l;strz;ygniętą w kou.
cu prz;yszłego tygodnia. 

JJerlill lO lipcu. 

Sprawa "z;atargu" pomiędz;y cesarz;em Wil
helmem a regentem księstewka Lippe - Detmold 
zajmuje w tej chwili prawie wylącz;llie prasę nie
miecką. Dziś juz; upadły wsz;elkie wątpliwości 
co do istnienia korespondeneyi, nawet o jej 
IJrz;mienie ilie sprzecz;aja sie dzienniki . Po mz;e
dowym komuuikacie ;Iiniśtra k~ięstwa Lipp~, 
powstał obecnie w prasie spór o źrodlo sensa
cyjnej tej wiadomo~ci. :Mimo, że minister Mie
sitscbecl~ z;aprz;eez;ył, jakoby rz;ąd lipieński z;c1ra
cIził tajemnicę, obstaje większość dz;ienników 
prz;y tern, że t.ylko z; otocz;enia regenta odpo
wiedź telegraficwa cesarz;a prz;ejść mogła do pra
sy. Niektóre pisma z;resz;tą z;upełnie otwarcie tlt.a
ją po stronic księcia regenta, a i inne pochwa
lają, że ks. Lippe użalił się prz;ed radą związ;-

I kową· Jako objaśnienie całego tego z;aj~cia do-

I 
dajemy w kou.cu z;a paderbornskim "Volksblattem", 
źe aż do końca maja bieżącego roku oddawano I ·tuk regentowi, jak jego . małżonce i synom hono

I ry wojskowe i dopiero podcz;as pobyt n rodz;iny 
regenta u wód, odbywający prz;egląd wojsk ko
menderujący generał VIII-go korpusul z;arz;!1 dził 
zmiau~. Odtąd honorów wojtlkowych nie odda wa
no' dz;icciom, skutkiem cz;ego ks. Lippe udał si~ 
z; zażaleniem do cesarza, na co otrz;ymać miał 
z;naną od powicdź. 

W tlprawie tej zwraca dzi~ ,,]3C1'1. Tageblatt" 
uwa'!ę na pewną, dotycz;cz;as mało z;naną oko
licz;n-ość, która z;lllienia poniek;1;d postać rzecz;y 
i wykaz;uje. że cesarz odlllawiajlo)c synom księcia 
regenta honorów kl:li;1i<:cycIJ, miał formalnie słu
f;Wy do tego powód. Otóż sąd rozjemcz;y z; kró
lem saskim na cz;ele przyz;llał prawo do następ
I:ltwa tronu 11ic calej linii .Lippe Bisterfeld, lecI. I 
jedynie ouecnie panującemu hrabiemu. O syllaclr 
jego w orz;ecz;cuill sądu mowy nie było-a syno- I 

wic 0i bodaj C'l.y z;doła.ią uzyskać prawo do tro
llll. Książe regent hr. Ernest ożeniony jeo:lt z; hra
bitUJką W:.utenslehen, której matka była córką 
nieherbowego obywatela Stanów Zjednocz;onych I 

Ameryki. Statuty domowe hrabiów Lippe uznają 
zaś jedynie małżeństwa z; córkami rodów sda
checkich z;a pełno-uprawnione. Ponieważ więc 
hahka młodych hrabiów z;e strony matki nie była 
sz;\acheckiego rodu, prz;eto dwór berliński i książę, 
ta Sehaumburg-Lippe nie poez;ytują młodych hra
biów z;a pelnouprawnionych agnatów i po śmier
ci obecnego hrabiego regenta sprawę tę prz;ed
łoża z;nów ::lądowi roz;jeuwz;emu. Wobec tego sło
wa' telegramu cesarskiego: "Regentowi-co si~ 
regentowi należy-poz;atem nic", były lw.asadnio
ne-a jedynie chyba ostry ton telegramu może 
dae powód do krytyki. 

Na wielki festyn niemieckich gimnastyków 
w Hamburgu prz;ejeżdżnły przez Berlin setki 
niemców z; Wiednia, Pragi, Berna, Kromieryża 
i iunych miast austryackicb. Prr,ybywsz;y do 
Bcrlina, urz;ąclz;ili demonstracyjny pochód prz;ez; 
miasto, gdz;ie u stóp pomnika cesarz;a Wilhel
ma I, prz;yoz;dobiwsz;y sili w bławatki, składali 
wiellCe i :-\piewali z odkrytą głową pangermań
ską pieśIl "Deutschland, DeHtschland Uber alles". 
Niemiecką "Gemeinbiirgschaft" w Austryi cha
rakteryz;uje dosaduie, że "aryj"cy" gimnastycy 
jechal i osobnym pociągiem, oi;obnym także tak 
z;wani libcralni g'imnastycy, to jest cdonkowie 
niemiecko-a llstrynckich 'l'owarzystw gimnasty'cz
llych, które w gronie swoim mają także żydów. 
"BerI. Tagebbtt"oburwny jest na "aryjskich U 

gosci z; Austryi, że pr'l;echo(hąc prz;ez; ulice Ber
lina obok sklepów z; żydowskiemi nazwiska.mi 
poz;walali I:>obie ouclżywych uwag na temat 
żyd~w. 

O:iUlą rocz;nicq swego istnieuia obchoclz;iło 

w tych dnia.ch 'l'owarz;ystwo katoJ. -polsko-prze
mysłowe w Sz;pandawie pod Berlinem.-Wiec 
polsko-katolicki w Hali nad Salą (w Saksonii) 
odbył się w przesz;łą niedzielę. N a wiecu oma-

I wiane były: sprawa kazau. i nu':lożeu.stw pol
skich i przestrzeganie rodaków, prz;ebywających 
na obczyźnie, prz;ed socyalizmem i energiczne 
jeg.o z;walcz;anie. 

Bismarckowskie nAlldeutsche Bliitt U
, chcąc 

z;aostrJ';,)'ć "ciętość" niemiecką przeciwko polsko
ści, powołują się już teraz na świadectwo Ta
cyta, który rz;ekomo gani u niemców brak cie
tości w sprawach państwowych. Zaraz;em jedna'k 
robi pismo ' to ciekawe wyznanie, że ta ei~toSć 
pru!-'kiego charakteru, bez której "nie byliby 
niemcy dosl.li do nicz;ego", mało z;najduje upo
dohania u resz;ty niemców. 

Z kra j u. 
Częstochowa. Buduje si~ tu duża fabryka że

laz;na p. Hantkego z Warszawy i spółki. N oto
wano to jako pocieszający prognostyk dla kra
jowego przemysłu, iż kapitały miej"eowe i prze
mysłowcy tutejsi, z;użytkują się w ten sposób na 
korzyść krajową . Dz;iś ten różowy pogląd z;mie-

. nia okolicz;noM ta, że większa CZ;~ŚĆ akcyi z;o
stała nabytą prz;O"ll niemców, cz;yli że ci panowie 
nowy tutaj z;doóędą posterunek. A prz;ecież do
syć, ich mamy już wsz;ędz;ie; obok francuzów: 
Mottych i Pelcerów, którz;y posiadając wiełkie 
fabryki prz;ędz;alnicz;e, poniewierają miejscowemi 
siłami, a pracowników jedynie jako sił~ roboczą 
traktują, prz;ybędą jesz;cz;e tutaj niemieccy kultur
tregerz;y. 

- Z pocz;ątkiem roku szkolnego, władza na
ukowa ma z;amiar otworzyć wydział równoleo-ły 
klasy drugiej w tutejsz;em gimnaz;yum filologi~z;~ 
nem, lecz; zamiar ten z;apewne rozbije sie o ozięb
łoŚĆ mieszkańców tutejsz;ych, wz;c1ragających się 
złożyć fnndu~z; na ten cel. Dotąd istnieje już 
wyilzial równoległy w klasie pierwsz;ej, lecz gdy 
go nie otworzą i w klasie dl'Ugiej, prz;eto tamten 
w prostem następstwie rzecz;y b~dzie z;winięty, 
gdyż pozostałby nadmiar uczniów promowanych, 
którzy by 8i~ nie pomieścili w klasie drugiej. 
Byłaby to sz;koda uiemala. I tak corocznie "poro 
kandydatów do tutejszego gimnazyum odpaść 
musi dla braku miejsc, z;własz;cza w klaBach niż
sJ';,)'ch. Tej niedogodności z;aradzić bed'l;ie musiało 
otwierające się z; pocz;ątkiem bieiąeego roku 
sz;kolnego progimnaz;yum filologiczne p. Redki, 
które ma z;atwierdz;ony program nauk taki sam 
jaki równolegle obowiąz;uje i w gimnal.yach rl.a~ 
dowych klasycznych. • 

- Odnowienie wieży J ai:lllogorskiej i murów 
z;ewnqtrz;nych, jesz;cze nie wstało Skollcz;one; ro
boty i~ć muszą powoli dla braku odpowiednich 
funduszów; składane ofiary skarbonkowe z;ale
dwie starez;ą na utrz;ymanie kościoła i klas'l;toru 
majątków zaś nierucbomych, skąd mógłby ldasz;
to.r n~ ?dnowę rom:ów .i Hwią~yni cz;erpać odpo· 
wleom fundusz;, tenze me pO~llada żadnych. 

Tl~tej~zy kośció,ł. p~rafialny św. Zygmunta 
~ dZleln.lcy. staromIeJskIej, jest tak już mały, 
Z;? paraf~a~I~. w czasl~ nabożeństw, nie mogąc 
SHt ~()mleS~)() w śWIątyni, modltć się muszą 
przeCl kOŚCIOłem, na d worze. 

. t ś. p. Władysław hr. Morsztyn. Zmarł w 
dnIU. 27 ~. m. w 48 roku życia, w majątku Pła
W9W.IC~, s. p. Władysław hr. Morsztyn, jeden z 
wybltmejszych obywateli gubernii kieleckiej. Wy
biel'any kilkakrotnie U:l urzędy honorowe, z;marły 
z;ajmował się umiej~tnie hodowlą koni i był je
dnym z gorliwych kierowników i protektorów 
towal'z;ystwa "Wy~cigów konnych" w Pławnie i 
ciesz;ył się ogólnym sz;acnnkiem i sympatyą. 
Osierocił żonę Pelagię z hr. Tarnowskich i 3-ch 
synów. 

Ciało prz;ywiez;ione z Królestwa Polskiego na 
karawanie do rogatki Mogilskiej, skąd odprowa
d'l;ono na cmentarz Krakowski prz;y udz;iale du
chowieństwa, roclz;iny z;marlego i licz;nego zastę
pu prz;yjaciół i rodz;iny, których starożytny Kra
kowski dom Morsztynów liczy tak wielu . Smierć 
ta, wyrywająca z pośród rodziny ouywatela w 
sile wieku, hudz;i też w społeczeu.stwie naS'l;em 
żal ogólny i serdeczne współcz;ucie dla owdowia
łej tak . wczeHnie żony, synów i sęchdwej matki 
H. p. hr. 1\lorsz;tyna. 

Zwłoki złożone z;ostały w grobowcu rodzin
nym . 
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Ciechocinek. Dllięki staraniom komitetu po
zostającego pod prllewodnictwem p. nIeycm i nie
strudzonym a gorliwym dlliałaczom w osobach 
prlledstawicieli płci pięlmej inteligencyi bawiącej 
tutaj, oraz grona młodzieży z p. Magm'skim na 
clIele, loterya fantowa udała się nadspodlliewanie 
świetnie. Zjazd ogromny ziemian, prllybyłych 
z dalszych okolic, oraz lIagranicllnych przyby
szów i mieszkańców Aleksandrowa, nie licząc 
bawiąvych w Ciechocinku kuracyuszaw, których 
liczba dosięgła w ubiegłym tygodniu 4,500 spra
wiły, że wszystlde bilety rozchwytano, wszystkie 
fanty prawie rozegrano (każdy 3-ci bilet wygry
wał), a tłumy zapełniły park, i kurhaus miej
scowy. 

Dobry pomysł p. ' Mieszczańskiego, urozmaice
nia zabawy za pomocą rzucania confetti, nie 
mało przyczynił:się do uHwietllienia tej wyjątko
wo świetnej loteryi. Szkoda tylko, że na zaku· 
pieniu fantów, skorzystała jak zwykle zagrauica. 

Budowa łazienek nowych wprost starych, ja
ko przyczynek do niedalekich przebudowań i 
zmian w całem urządzeniu zakładu kąpielowego, 
postępuje nadzwyczaj raźno, dzięki zahiegom 
nadzwyczaj uprzejmego naczelnika zakładu, p. 
Racllyńskiego Maryana. 

Wydano do 20 lipca ogółem 72,000 kąpieli 
solankowych i hłotnych, doc!Jód zaś z roku ze· 
szłego powiększył się i dochodzi do 10,000 rb. 
W obec tak świetnych wyników sumiennego i gor
liwego nadzoru, zakład ten krajowy ma na przy
szłość świetne widoki, czego najlepszym dowo
dem zwiększająca się ciąglc liczba przyjezdnych. 

Łazienkom sprawiono nowe umeblowanie; ze
gary piaskowe, umieszczone są przy wannach, 
wreszcie pomyślano o oświetleniu ulic 20 lam
pami błyskawicznemi. 

Z Dobrzynia nad Drwęcą donoszą "Dzienniko
wi dla Wszystkich": Dziś znowu muszę zanoto
wać nowy sposób wyzysku, praktykowa.ny pl"zez l I 
niemców, o którem opowiadało mi zgodnie kilku 
wychodźców, mianowicie: po wykopaniu okopo
wizn, gdy nasze ptaki wędrow'ne mają już wra
cać do swych gniazd, pracodawca, przy obra
chunku, zatrzymuje im pewną CZęti0 zapracowa
nych pieniędzy, jako "kaucyę zabezpieczającą 
powrót robotnika w roku przyszłym u. A kaucye 
te, dość znaczne, wynoszą przecięciowo 50 marek, 
t. j. około 23 rubli. 

Nie poszedłbym w tym roku w Prusy - m6-
wił mi jeden z wychodźców - g-dyby nie to, 
że zostawiłem u dziedzica (niemca) hO marek na 
pewność, że i w t.ym roku przyjcl~ do niego. 

Pieniądze te zostawione "na pewnoMu, można 
uważać za stracone dla robotnik;;!., gdyż zawsze 
trafi siq rok, w którym nieprzewidziana okoli· 
czność zatrzyma biedaka w domu. A dwadzie
ścia parę rubli, to masa pieniędzy dL.<t robotnika! 
toć to już jaka taka krówka, a krowa dla ro
botnika, to majątek! 

Ostatnie wiadomości. 

I 

I 
I 
I 
I 

I 

oddziaływają na ministeryum spraw Jl:a gran i
czuyc1\. 

Niektóre dzienniki a najobszeruiej niemiecka 
"Vossi8che Ztg. podaj0 kilka powodów, międlIJ 
niemi ten, że niektórzy członkowie rodziny ce
sarskiej wpływami swemi stanowisko jego 
zachwiali. Wzięto mu bowiem za złe, że odra
dzał cesarzowi bezpośrednie zaopiekowanie się 
Hi8zpanią· 

Pogłoski o tej prllyszłej dymisyi rozszerzane są 
;r, taką pewnością że nawet wymieniają następcę. 
Ma nim być p. Kallay, minister wspólnych finan
sów, tylko jeden dziennik węgierski twierdzi od
miennie, zapewniając, że przyszłym minib'trem 
spraw zagranicznych będzie p. Szogyeny·Marich, 
dotąd ::tmbasador w Berlinie. 

Co do terminu ustąpienia opowiadają te dzien
niki. że hr. Gołuchowski wykonanie swego posta
nowienia odło:lY aż po za 2 grudnia, t. j. po za 
rocznicę wstąpieni a cesarza na tron. 

Z tego pokazuje się, ie nie ma nic nagłego, 
ani ze strony hr. Gołl1chowskiego, ani zc strony 
tych, coby go chcieli usunąć. A być może intry
gi jeszcze nie dojrzały. 

Do dnia 2 grudnia mają czas dojrzeć. Ale 
w tym czasie mogą zajść zmiany, które stanowi
sko hr. Gołuchow8kiego jeszcze utrwalą. 

Rząd węgierski o sytuacyi w Austryi. 

Na wiadomość o zamkniticill Rady państwa 
-ministrowie węgierscy, którzy wtedy bawili 
w Budapeszcie, odbyli naradę dnia 27 b. m. 
Wiadomość owa nie była prawdopodobnie niepo
kojąca, skoro nie zwołano wszystkich ministrów. 
O postanowieniach tej narady donoszą: Hada mi
nistrów zaznaczała że na razie rząd węgierski nie 
ma wcnle potrzeby postanawiać coś stanowczego 
z powodu nowej sytuacyi w Austryi. 

Rząd węgierski trwa na swojem dawnem 8ta
nowisku a mianowicie, że tylko z kontstytucyjną 
Austryą zawrze ugodę na podstawic artykułu 12 
ustawy z r. 1867. Teraz kolej przyszła na hr. 
Thuna, aby spełuił przyrzeczeniu dane rJl:ądowi 
węgierskiemu, że się postara o to, by projekta u
godowe dostały się do t.raktowania konstytucyj
nego najpóźniej do wrżeHnia b. r. - Jeżeli się 
tak nie stanie, wtedy nastąpi przesilenie ministe
ryalne ale nie na Węgrzech lecz w Austryi. 

W obec 1Vie~ci że rząd węgierski miał już przy
stać na przedłużenie ugody na cJl:as nieograniczo
ny - pisze "Pesti Hirlap", mający bliską stycz
ność z rządem węgierskim, ie o takim Vrzydłu
żeniu moghl. być ruowa, ale tylko jako o życze
niu rządu austryackieg·o. Poważnie traktować o 
tej sprawie można będzie dopiero we wrześniu, 
gdy się okaże, że parlament austry~l.cki jeszm:e 
ciągle jest niezdolny do pracy prawidłowej-i je
żeli król w~gierski oświadczy że sobie życzy 
takiej ugody. 

Berlin, 3 sierpnia. Zwłoki Bismarcka ubrane 

Zmiana ministra. 
I W mundur kirasyerski spoczywają w pokoju, 

I 
w którym umarł. Bismarck przygotował następu
jący napis na swój nHt;l"obek: "Ks. Bismarck, O przyszłej dymisyi hr. Gołuchowskiego wspo'

millają dzienniki nietylko wiedeńskie i peszteńL 
skie, ale i francuskie, angielskie, niemieckie. 
I nic dziwnego; przecież spr2.wy, które należą do 
zakresu działania hr. Gołllchowskiego, obchodzą 
także państwa europejskie, bo to sprawy zagra
niczne. Hr. GOłllChowski jest szczę~liwym twórcą 
t. z. koncertu europejskiego w KOlldtantynopolu, 
któremu się udało zlokalizować wojnę grecko-tu
recką, i przez to zapobiedz dalszym zawikłalliom, 
z których mogło było przyjM do wojny europej
skiej. Poczytano mu to za dowód zręczno~ci i za 
zasługq. - On to złagodził stosunek między Au
stryo-Węgrami a Rosyą, co również poczytano mn 
za lIasługę llietylko w Austro-Węgrzech, alc i 
w Europie. Delegacye wspólne wyrażały się o je
go kierowuictwie polityką zagrauiczną -zawsze 
z wielkim uznaniem i objawiały mu gł~bokie Jl:a
ufanie. 

Nagle teraz rozeszła się pogłoska - i obiegła 
całą Europę. żc hr. Gołucbowski ma zamiar u
stąpić. Pytanie Jl:atem: Dlaczego? Z jakich powo
dów? Czy kierunek polityki zagranicznej przestał 
zadawallliać7 Czy może zawikłania wewnętrzne 

I urodzony dnia 1 kwietnia 181i) r.-zmarły ...... -
wierny sługa ce:lan:a Wilhelma lu. 

Friedrichsruhe,3 sierpnia. Zdrowie hr. Herberta 
Bismarcka pozostawia wiele do życzenia. Co
dzienne wzruszenia spowodówały kurcze sercu. 

Lwów, 3 sierpnia. Choroba ks. metropolity 
Sembratowicza budzi poważne obawy. 

Kraków, 3 sierpnia. W Białej w Galicyi niem
cy obrzucili błotem fasadę nowego gmachu szko
ły ludowej, zbudo\yanego przez towarzystwo kra
kowskie. 

Waszyngton, 3 sierpnia. Mac-Kinley oświad
czył ambasadOl'owi Cambonowi, że jeżeli Hiszpa
nia będzie szukała interwencyi mocarstw euro
pejskich dla uzyskania dogodniejszych warunków 
pokoju, układy pokojowe natychruiast zostaną 

zerwane. 

Madryt, 3 sierpnia. Kalikst Garcia złożył do
wództwo nad powstańcami w prowincyi Sant-

Jago i opuścił obóz. Głównodowodzący wojskami 
hiszpańskiemi w Manili dOllosi, że sily jego nie 
wystarczają do odparcia amerykańskiego genera
ła Merrite, który tu wylądował przed kilkoma 
dnillmi. 

Berlin, 3 sierpnia. Majątek ks. Bismarcka był 
częściowo deponowany w hanku angielskim a czę
ściowo u Bleicllroedera. Jest on o milionowe su
my większy niż sądzono. Ordery, brylanty, złote 

przedmioty i dary honorowe, złożone u jubilera 
uworskiego szacują blizko na milion. 

Madryt, 3 sierpnia. W czómjsza rada gabine
towa ułożyła odpowiedź na amerykańskie warun
ki pokoju. Pokój prawdopodobnie podpisany zo
stanie w polonie bieżącego miesiąca. 

Waszyngton, 3 sierpniu. Wedle projektu Mac 
Kinleya ma. być uchwalone prawo o ustanowie
niu stl1tysiqcznej armii czynnej, z której 50,000 
ma być przeznaczone dla Kuby, 30,000 dla wysp 
Filipińskich i 20,000 dla Portorico. 

Hawana, 3 sierpnia. 'Yojska ochot.nicze zbun
towały się przeciw gellerałowi Blanco, odr~uciły 

broń i splądrowały- sklcpy. 
Friedrlchs'ruhe, 3 sierpnia. Podług testamentu 

Bismarcka, hr. Herbert otrzyma dobra majoratowe 
Schwarzenbacll i Friedrich8ruhe, br. Wilhelm 
Warcin, a rodzina Runtzau odpowiednią część 

gotówki. 

Sprawozdanie targowe. 
Wtorek 2 si€:rpnla. 

Żyto krajowe, wyborowe, nowo-zaofiarowane 
z próbek z dostawą natychmiastową lub paru
dniową, po 4,50 kop. za korzec 232 fuuty wagi; 
płacono za gotowe 4.40 kop. zaś na dwu lub 
czterodniową dostawę po 4.25 k. 

Obroty z żytem ze strony młynarzy wstrze
miężliwe ze względu na wilgotne ziarno, które 
dzi~ prawic niemożebne jeszcJl:e do przetworu 
mącJl:nego. 

Pszenicy krajowej starej brak, zaH za nową 
przyszłą ~ąda.no do 7 rs. zu korzec JI: dostaw,~ 
za dwa tygodnie; operacyi nie dokonano. 

Owies miejscowy w drobnej podaży od 2.35 
do 0.50 za 142 funt. 
Kartofle w żadaniu 
Koniczyna pla~ Bałucki 
Siano 
Słoma " 

" 
" 
" 

" 250 p. 
120 " 
120 " 
120 " 

- .-

1.80 ., 
120 
90 " 
75 " 

I ~~$lSI }I 91· ,. 

~ Hotel Angielski 

200 " 
130 " 
~)7 " 

82 " 

f!) Jutro w czwartek 4 sicrpnia 1808 r. 

II K~nclrt ~rkil~tr~ War~z~wskilj 

II ADOLf t soieiENFELDA. 

"Początck O god/j. ',I/~ wieczorcm. 

Vv-ejście k. 20. 

." KB 

LISTA PRZYJEZDNYCH. 
HOTEL VICTORIA. Uukierman z Berdyczewa, Dzikow

ski z Salldumierzcl, Tabu z \\' arszawy, KlIc z Berdyczowa, 
Steffke z Kijowa, :Marnl.:ow z AchalllllielHlm, Mieżerowski 
z Elisawetgratln. 

. Gf{AND HO'fEL. Ks. Drecki-Lubecki z ,,'ar~zawy, 
Wnli" Rosellblat z Petersburga, ł'reuel z Kiszilliewa, Istas 
z Aachell, Kogau z Kiszillie"a, Kirił z Bun1iauska, Steill
hagcll z lVlYtizkowa, Serebriakow z CherSOl1<I, K. \Veiller 
z Allgouleme, Frisch z 'VlIrszawy, Rosnor z 'l'orna.~zowa, 
DWL'reeki z Astn\<lhaniu. 
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Rozkład Pociągów (Letni). 
P olecaln Szanownej Publiczności 

Odchodzą z Lodzi. Przych 

Ł Ó d Ź ·1:ł . 3ó 16•53
1 

7.13 l 10.1 ::> 1 lAl i 5.4°1 * 7.14 *8,44 :-;'061 * 6,04 8,05 
I 

9,20 

odzą do Łodzi N o,,'o-ot'worzony 

Przy c hodzą z L o d z i d o s t a c y i O d c h o d z ą d o ZAKŁAD TAPICERSKI" 
oluszki 

! 

rOIJHISZ\IW 

zin 
! 

wanl\"ród 
, kicruiewico 

K 

fi 
I 
S 
A 
n 
n 
j 

!cksandrów ' 
ydgoszcz 
crlin 

<uda-Gu7. 
\'aJ'~zawa \ 

) 

l 
l 
t 
Z 
] 

lo"hwa 
'cter,bur;>: 
'iotrków 
:zęstllchowa 
.:nviercie 
)ąhrowa 

'o~mowiec 

iralli ca 
ricdcń 

S 
( , 
\ ~'rocla"" 

I 
I 

*1,38 7,35 8,1) 
*2,55 - 10,14 
*5.53 - 2,30 

7,43 - 4,20 
*4,3i 8,26 10.32 
- - :l.10 
- - * 7.19 
- - * ;) .4-1, 1 

*5,13 - 11.12 
6,00 10 1UiJ1 
2,08 -

= 1 7,38 -
*2,:l3 - 9,23 
*4,15 - 11,41 
*5,1 l - 12.55 
*5,5~ - I 2.0:! 

6,10 - I ""5 
6,05 - I i:5() 1 
4,09 = ! *~56 1 -

-
11.181 :!,38 .,. 6,43 1 

- 4.23 -
- \ *11 ,08 -
- * 1,58 -
1,011 3,36 * 8,04 

- * 9,20 * 12,25 
- * 12,19 
- I 6,27 
1,46 - * 8,40 

;;;'°°1 
5,(')0 * 9,35 

9,23 10,08 
6,

23
1 12,06 12,38 

12,2~ 1 4,13 
2,4 ' * 6,19 -
4,01 * 7,213 -
5.07 * 8 ,36 -
i).:lO * 9,00 -
5'UOI * 8,:10 -

I 7.0-l -
- - -

-
'8,17 * 9,31 *2,03 * 4,01 6, 321 
- - - - * 5,03 
- - - - *12,38 
- - - - *10,13 
- *10,36 * 1,06 * 1,19 -
- * 3,51 - - - * 
- 6,35 - - - * 
- 11,40 - - - I: - 1*11,16 - *11,03 -
- 1*12,30 *11,55 * 9,20 -
- 4,38 * 8,:')3 -

I - *9,35 12,23 -
9,25 - *" 3,07 * 5,04 
- - - * 1,21 * 1,M! 
- - - *12,~5 *U.CIl 

- - - *U,:!l *10,38 
- -

I 
- *11,00 *10,10 

- - - *1~:61 1 *1~:~~ 1 - - -
- -

8,3'3 

7,00/ 

7,11 
3,16 

12,43 
7,54 
6.HO 
5,25

1 

11,53 3,28 * 7,09 *10,05 
5,51 -
3,23 - I 

1,43 - l 
10,16 ~,15 
*5,35 8,45 

* 5,29 
*1,04 

9,35 -
8,20 12,50 

* 7.53 
- * 10,38 

* 9,011 
2,30 
9,42 

*12,27 

10,-\.5 1,42 * 6,001 "~,2;) 
8,:1O 11,38 :i,45 * 6,10 
7,05 10,34 2,37 
(j,0~ 9,05 l,~ 6 

* :",40 8,:.15 1,0" 
~. ',,-l5 9,25 1,;;;0 

* 9,54 * 7,~9 

Piotrkowska 81, w łodzi. 54 
Roboty wykonywam dobrze i po umiar- ~ 

kowallych cenach. 
Z poważaniem 

W. Przezdzieeki. 

PRACOWNIA 
Ę~pelU1SJ~y i Kr~w~tówJ 

JJJóze/u-" 
Pociągi (lznaezone !!'wia7.rlk'l (*) knrHnj)l, pomiędzy g(ldziną n-t:~ wieczór" n-ta nIno. mieści się obecnie przy ul. Piotrkowskiej 81 na dole. 

~~~~~~~ ~~~~ ~~~~---~~~~-~~I~~~~'~~~~'~~I.~I~~~~~~~~~'~~~~ 
PIEKARNIA MECHANICZNA ! ~ 

'Jfł 

~ C. J. Szaniawskiego 
~ ul. ~Iikola.iewslra ~~ 39. ~ ! Od dni kilk1łI).ottwo]rzY Jem ]3 fil~~ In i 
:: 10 ,1' (OWS ra .n~ ~, .. 

SZKOŁA PRYWATNA MĘSKA 
Ignacego Żychlewicza 

przy ul. Karola N2 18. 
Przygotowuje do Gimnazyum, Szkoły Rzemieślni

czej i Handlowej. 
Przy szkole znajduje się pensyonat. Przyjmuj& dzieci 

od 7 roku. 
Zapis codziennie od 8 - 2 popołudniu. 

66 która zaopatrzona została prócz pieczywu, w wyroby cukier _ 
lJ6 ~icze, j,uko t~ż i ~~biał, który polecam łnskawym ,vzględ~m .. DO NIEWIELKIEJ FABRYKI MASZYN 

~;:;;;;~;;;;~~~,,~.~ ••• _ ... ~~~~ I ~ Ł O d Z i 
w mojej 

Szkole prywatnej 
przy ul. Ewangielicl~iej 18, lel~cye l'Ozpoczy:najł~ si(~ lU 
Hierpllia. J.>l'ośuy O przy.) ~ClC Hą przY.)ll1owane coazlelllue od go-
dziny 8 rano do goclziny -± popo}ndlllll. .. 

Opl'6cz przedmiotó'\v obOWIązkowych, udZIela ~Ię w szkole 

lekcyi mua:yki.. . 
~ l' 0wa.za ulcm 

Alexander limmer. 
~_~~~r~_r~~IQQi~QI~~I~~I~~I~~I •• I •• I~ig 

SZKOLA PRY\VATNA IY-KLASOWA 
Męzka Filolog5czna (progimnazyum) 

z klasą wstępną i pensyonatem 

"" ~=- .6~-"'_ 
UZylikaw8zy pozwolenie Wh\llz y, ot wieram w r. b. w Kali~zu w (lomu 

p. Danzlgera na początek kla~Q wstt.\pu:\ i l)icrw~7.ą, ~I na~tQpn(J IV miarQ roz
woju szkoly. Dlugoletnia moja lll'aea nallll;f,yciel8ka dajo niejaką powno~ć, iż 
ze ~pmwą wychowania młodzie?y je~tem oIJz najmiony. Zapi~ uczniów rozpocz
nie sil' 11; siorpnhl, lelwye zaś 1 wrze.~llia. 

-llliżs7.ych wiadumoKci udzioli ," Kali.~zu 'Y-lIy Polkowski, Starszy He
ferent RZl~(ln (+nberuialnego, li~townic za.~ tlo c\Jwili za)li~u Przełożony Szkoły 
w Koje. 

]C\'/:,PEKTOlt SZKOL Y 

~llECZYSłJA'W H"\. \VICZ-'\VI'rANO'\VSKI, 
Kanll . nauk llist.-filozof. i Jllml'zy, iol gim ll ob u j Qzyków stal'ożytnych. 

potrzebny zaraz 

'~e .. ~ ..... =-.:i 8-ae.-
zupcłnie' IIzdolniony w swym fachu , taktowny i energiczny. Początkowe 

"'j'nagrodzenic 20 rs. tygodniowo, mieszkanie, opał i ~wi:ltło. 

Oferty: Łódi, pOHte-]'e~tn,nte H. X. 101000. \14,\). 

podaje c1t~ wiadolllo§c~ ogólu, ~e otwarcie wymienionej ~:t;ko
ły lla~tąpl iI pOCilątkWlll roku ~i1kolneO'o lS9S/UH i ~e w 

I V.ic1'wtlzym roku .j ej iHtnienia otwal'temi ~o::;taną, o ile zglotli 
HH~ dOt;tateezlU~ lIczba. kandydatów: 2 kJ asy przygoto-

I 
wawcze CI ll1~t;za dla chłopców od lat S-in i II wyi~za) 

Klasy I-sza i II-ga. 

I Rodziców i opiekunów, życzących sobie POWiCl'ZY0 swoich synów 'lub 
I ,~ycl~owańców Pabianickiej Szkole Handlowej, uprasza się ° nadesłanie 
I pIŚll1lCnnych o tem deklaracyj pod adresem Dyrektora 7 -io klasowej. zkoły 

1 1Ian~loWej w P~biani.ca~h. Odpowiednio pl'zygo~owane t:orml1larze dekla-
racYJ Rada na ząclallle mtel'esowanym natycbmlai!t przel:lle. 

~~ii~~R~~~;~~~~~~~~~~' ~~~~~~i~ti~Fi!ii~m~~~gji· · i Pabianiclm Szkoła Handlowa, będąc kierowaną przcz pierwszorzęd-
, I nych l?edugogów, oraz otoczona pod każdym względem troskliwością Ha-

p R A C O \V N I A li A :F rr () \y dy OpleknllCzej, korzysta 7, wszelkich prerogatyw szkół realnych rządo
wych i clnje po jej ukollCzeniu prawo wstępu do wyższych zakładów nan-L. Brogsitter kowycb. 

Termin rozpoczęcia wst(Hmych egzaminów i lckcyj ogloszollym zo
tunie osobno. 111'zcnicsioną została dnia ] l lipca na ulic~ Piotrkowską 

M 73 g-SZ2 piętro. 897. 

,:,,~,ra.ifSfS~_ "~~f!J~~~6J~~~~6.14~"' •• ~"4~4lII!~et !taela Opiekuiicza. 
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Fabryka Rękawiczek I 

K. Q 7DTINDR. PiO~;~::;a~~n~ 71. 

"ŁóUzkie Towarzystwo !ssenizacyi Otwock" w Łoazi 
Łaski, ul. Widzewska x~ 70, telefonu .N~ 174. 

uL~11 n ViS-tl-vis Pasazu ~Ieyera. 
Oczyszcza i dezynfekuje doły ustępowe przez torfowanie i po

lewanie płynam; chemicznymi, niszczącymi wElzelkie wy

ziewy natychmiast. 

~.~.~-~~-~~~~~~~~~~.~~~~~ ~~~~~~~~~~~~~ 

j . S~~tyalny Skla~ Far~ W Ł~~zi 51 S~~tya lu ak ~!a kr ~j u I 
JW. L. K O S E L II Maryi łuczkowskiej I I: ~ egzystująca o<l fi lat w LO<lzi, znana ze I 
:.g UII'CeO PI'łZe.l'azd "l~_o 8. ~ swej sumienuej jak rÓwnież dobrej nauki. 
q (ł! .I'~ r Kurs kroju kompletny trwae może je<len 6\ 1:6 miesiąll. N,\ dowód, że w kroju niema żall-
:.g POLECA. ~ nej lJOprltwki, U\lzenllice wszystkie fasony 
~ Wyborne, gotowe do użycia, farby olejne do zaciągania podłóg,,, krają, szyją i przymierzają z mua]jnu lIa 
6\ malowania drzwi, okien, sprzętów i maszyn; w bogatym wyborze: ~ rozmai.te figury. Po ~np~łnem s~oucze~liu 
:.g farby lakierowe lakiery spirytusowe l:!tosowoie do żelaza skóry ~ I klll .. ~n I wy(loskonalelllU Się w krOJU, na zą-
~ d' bó l k ' h' kI h ' 658 liP' <lanie wydaje sic ~wiadelltwo. Ceny bardzo 
_ rzewa, wyro w s om 'owyc l sz' anyc . lJ6 przystępne. UlilJ~t :rargowa M! 7, m. M! 7. 

16.~~_~.~_~_ •• _1686_16.1616161616_16~ ~~~:~~g~l:alUa oll Srednirj, dom W-g
0
93
"'ti-

WARSZAWSKA PRACOWNIA 
kra wiecczyzny damskiej 

Enlilii Horst, 
patento"vanej .Irrojcźyni, 

Zaraz do wynajęcia 
dwa mieszkania 

składające się z 5-0 pokoi, z wSze
kiemi wygodami, a od 13 pa:i
dziernika 

RÓŻNE MIESZKANIA, 
składające się z 2 - ;3 pokoi etc. 

", iadomośc, Krótka J'& 12. I 

otwartą została w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej w domu Ni 81, I I 
gdzie redakcya "Rozwoju"; drugie piętro w oficynie "lewej i przyjmuje' ~~~tl~96""._ 
do roboty suknie, okrycia, żakiety i t. p. przedmioty tualety damskiej, I ~ W szkole p~'~watnej ~ 

które wykonywa podług najświeższych żurnali " _ Eugenii Snay 91 
tit Piotrkowska Xl! 182. 98 T a m Ż e lJ.6 lekcye szkolne rozpoczynają .. 

moina brac lckcye kroju podług metody 
" 
vr ortha" 

W zno,vienie. 

~ się z dniem 6 sierpnia s. st., :;g 
Pl zapis dziewcząt i chłopców ltIIQ 

lJ6 codziennie; chłopcami zajmu- 61. 
W zllowienie. JI6I6~. __ .~._~ 

Gareła Polska 
pisr.:n..o poli tyczn.e., społeczn.e 

i li te:rac~ie_ 
Po upływie () miesięcy, na które n Gazet:. Polska" byla w grndnill 

r. Y.. zamknięta przez p. Ministra Elpraw wewnętrznych, pismo nasze za
czyna wychodzić od l-go lipca r. b. 

Zawiadamiając () tern pulJliczno~e polską, Redakcya uprZejmie prosi 
o wczesne nadsyłanie zamówień pod tym l:!'amym co poprzednio adresem: 

WARSZAWA, Warecka 14, 

Cena ~Gazety Polskiej~ z jlrzrsylką pocztową: kwartalnie 1'8. 3, pólrocznie l"s. 6, 
w 'Var~zawie z odnoszeniem: mie,~ iQczllie k. 80, kwartaluie rs. 2,4,0 

Redaktor i wydawca Jan Gadomski. 

~~:~~~~~~:~~~~:~~~~~~~~~~.~~~ == CYKLODROM. 

Choroby skórne i weneryczne 
Dr. mdli Zy~. G~ltz 

mieszka obecnie na Zachodniej 
N2 34 I-sze p. 

1nf1i::l_C~.~IP'l~~,IS4~'S. 

Dr. ADOLF lANDAU 
przeprowadził Hi~ 

na ulicę Piotrko,vską 

N2 81. 
Promenada 32, 

(w domu, gdzie red. "Rozwoju") 
1Z~I):AMI~~~41 

FORTEPIAN 

Polecamy 
następujące firmy: 

Składy broni. 
Wacław Matlatko przy ulicy Piotr~'ow

~kiej .M 92. Przy skladzie sprzedaż wąg
~tęplowych, oraz fabryka pilników. Brou 
różnego l,alibru i gatun~n. 

Teren wycieczek. 
w Bedonlu w ogro(lzie Hclwicha nowou

rzadzona. ~ala tauców i teren dla z:t
baw towarzy~ldcb. Na mie.i~lln IUIPie]e 
i łodzie. W pobliżn lasek. 

Budowniczowie. 
Kazimierz Sokołowski, Budowniczy, B e u e

dykta 28. Plany lJu(lowlane. lC08cioły. 
Olleny do ase'mrallyi i 'l.'owarllystwa 
Kredytowego miasta Lodzi. 'Vszelkie 
:oboty w zakres bu(lowlauy wchodzące. 

Fajans, Porcelana, Szkło. 
E. Podgórski, P i o t r k o w s k a 17. Serwisy 

stołowe od 14 rubli i wyżej, szkło sto
łowe, oz(lobne talerze 11<L śdanę, garni
tury umywaluiaue po ceua·h pl'zystęll
uycb. 

Księgarnie. 
H. Mi/bltz, P i o t l' k o w8k;\ l'l. Księgarnia 

i skład nut, poleca : Wielki wybór ksią
żek do N;tlJożeilstwa w ozdobllyml opra
wacIl. 

Mleczarni e. 
Dominium Rogów. :.\Ileczaruia, Śre

dnia" 3, l!'ilia Piotrkowska M! 59 
w L o d z i, urządzona na wzór nNad
świ(lrzauki w '\YarHzawie. PoIecl\ wszel
kie produkty wiejskie, zawsze świeże i 
w wyborowym gatunku. - Na miejsIlu 
wszystlde 11isma. 

Restauracye. 
Nadśwldrzanka, D z i e In li M! 1. Kawiarnia. 

zakład mlellzny, w połaczeniu z restau
mcyą drugiej kategoryi: Śnia<lanie 15 k" 
obiady 35 kop, kolacye 20 kop. Piwo 
i wódki mI kieliszki. 

Żelaznych wyrobów Fabryki i Składy: 
Wł. Gostyński I S-ka. 'l.'owarzystwo Ak

cyjue. Fabryka wyrobów żelaznych. -
Piotrkowska M! 81. Poleca: Lóżka, 
melJle żelazne, materace, kołdry i w~zel
kie IHtllzynia w zakres gospodarst"' a 
miejskiego jako i wiejskiego wllhodzące. 
l!'ilia przyjmuje zamówiellia na konstruk
cye zel<L~lle. 

Fotograficzne zakład~ 
s. Plotrowicz, zakhl(l fotograficzny Nowy 

Rynek (j w Lodzi. l!'ilja w PalJiallieach 
'l.'uzin f(abinetowyllh rs. 8, wizytowych 
1'8. 4. Oryp;imllue Portl'cty :nI ickicwieza 
z liter ZłOŻOl1fl, po rM. 2 do Ilabycia 
w ksie"aruh\\llt. \Y " ' arszawie li 1\:0-
liilskieg~, ]\[,Irtizałkowska 122. 604 

Zakład reperacyjny. 
Robert Walter. Pillrwszy ló<!zki zakhHl re

peracyjnu-!\rawiecki naj))iQkuiej repem
je, przeralJia, nicuje czy~d, pierze che
micznie garderobę męzką. Zachodnia, ua 
przeciw kalltoru baukn paustwa. 

OGłOSZENIA OROBNE. 

Niniejszem mam zaszczyt zawia(lomie Sz. PubJ. że otworzyłem już 

Cyklodrom przy ul. Południowej ~~ 37'. pozo::;ta wiono z powodu 
jazdn 

wy-

P otrzetJUY wspólnik z kapitałem n. 40(1 
do interesu handlowego, dającego lO!) 

pl'olleut zysku. 'Viadomośe Hotel \Yenecki 
ul. Cc~iellli"lla M 17. l, ___________ _ 

PANIOM i PANOM, życzącym wyuczyć się jazdy 11a rowerze po
lecam mój cyklodrom. Posi:ulam również rowery do wynajęcia oraz repllruję 
takowe. 
675 Lołhar Gessler. 

. za 200 rubli 

I 
do sprzedania u Elwal'ta, 

Zawadzka M 19. ~~~~~~~~~/~~~~~~ ~~. 
,LJ;03ll0J1CHO u;elf3YpoIO. r .. [o,J;3';:-:22-IroJUI 1898 r . 

.KeLlaktor i"rydawca W, Czajewski. 

I 
I 
I 

ul. [ 

P oszukuj e się o~oby, zuającej gruutow
uie język uiemiellki, do udzielallia lek

cyi U<t g-o(lziuy. Wia(lomo~(): Kamienull 2i, 
m. 8. 2;~H. 

Umeblowanie z (l\'vóch pokoi i kucllni t,l
nio (10 sprzedania. Piotrkowska .\2 !l:! 

m. 46. 23R. 

W drukarm "ROZWOJU", Piotrkow~ka 81 
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